
W kiJku powiatach 
naszego województwa 

PROl.ETARIUSZE WSZ'Y~T~rCf1 ~RAJ~W r..,I,CZcrt 511:/ W trosce o za.opa.trzenie rod' 
'. 

, rozpoczqto 
żniwa żyta 

C~.lQ gr · 
- I . ' Wielki przedżniwny jarmark spółdzielczy 

w Łańcucie 
Na UeJszych, piaszczystych 

'~lebach chłopi Indywidualni 
kilku powiatów naszego woje 
wództwa przystąplll do kosze 
nla ~yta. Żniwa żyta rozpoczę 
to ju~ w powiecie niskim, kol 
buszowsklm I rze~zowsklm. 

W dniach 6 ! 7 bm. chło· 
pl z gmin" Cmolas (pow. Kol 
buszowa) skosIll około 12 ha 
~yta. W dniu wczorajszym 
do żniw ;l;yta przystąpili chło 
pl z grornady LIpnica (gmIna 
Dzikowiec) oraz Poręby Dy­
marskie (gmina Sokołów). 

W powiecie rzeszowskim 
pierwsi przystąpili do kosze 
I1la ;l;yta chłopi gminy SłocI­
na, którzy do dnia wczoraj- ' 
siego skosll1 ponad 15 ha. 

W gminie tej są już na u 
kOllczenlu omłoty Jęczmieni::! 
I rzepaku ozimego, którego 
przeciętne zbiory wynoszą 

, 18 q z ha. 

Jedność rządu 
NRD i narodu' 
BERLIN. (PAP). Na adres 

rządu Niemieckiej Republlkl 
Demokr<łtycznej w dalszym 
c.lągu napływ<łją liczne Ilst.y. 
ośwIadczenIa I re7.0lucJe. w 
ktOrych przedstawiciele r( ':­
p ych warstw ludności podkre 
ślają swe poparcie dla nowe 
go kursu rządu. 
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Bu~owlani Z ZBM Z8-2 W Mielcu rzucając. hasło 
"Oszczędność, ilość r jakość pracy świadczy o brygadzie" 

-wzywają do·współzawodnictwa budowlanych z ZBM lB-3 w Dębie 
Uzyskanie nowYch sukcesów produkcyjnych w ra­

mach Czynu Lipcowego Jeszcze barrlzleJ mob\UzuJe bu· 
dowlanych z woj. rzesżowsklego do wzmotoneJ, zdyscy­
plinowanej pracy, zdątaJąceJ w kierunku stałego,sy­
stematycznego I kom,plek!;owego wzmacniania retlmu 
o~zczędnoścIowego. . 

I 

Jedenasloosohowa brygada 
hetonlarska ANDRZEJA RO 
GA z ZBM ZB-2 w Mielcu 
swoje zohowlą~anle lipcowe 
na budowle nr 46 wykonała 
przed terminem, zaoszczędza-

zanld obnl~kl koszt6w włas­
nych. Oszczędnościowa, zobo' 
wlązanlowa praca betoniarzy 
Andrzeja Roga z każdym 
dniem staje się bardziej 
wszechstronna. 

" !," 

skuje nowy materlał budowla 
ny. Prace betoniarskie bryga 
da A. Roga wykonuje z wiei 
ką precyzją, z zachowaniem 

. jak najlepszej jakości wyko 
nywanych rob6t. 

Obecnie pracująo przy za­
kładaniu dźwlgar6w, pusta­
ków I belek DM, pracułąc · 
przy układimlu stropu .. Ciel 
na" brygada betoniarska A. 
Roga uostanawla ~obowląza­
nie oszczędnościowe realizo­
wać przez okres całego roku, 
wzywając zarazem do podję· 
cia podobnych zobowIązań o 
szczędnośclowych długofalo­
wych brygady betoniarskie I 
z ZBM ZB-3 w Dębie. - p"ld I 
hasłem .. Oszczędność, Ilość \ 
I Jakość pracy świadczy o 
brygadzie". , 

Na wielki przeotnlwny jar 
mark spółdzielczy w Łańcu 
cle zjechało z okolIcznych 
gmin H.uda Łańcucka, Gied­
larowa, Zolynla. Koolna I 
wiele Innych około O tysię­
cy chłopów I kobiet, aby 
zaopaJtrzyć się w Sp17ęt ko· 
śny oraz Inne artykuły co­
dziennego użytku. 

Na placu zradiofonizowa­
nym I zelektryfikowanym. u­
staWiono kilkadziesiąt sto­
Isk. bogato zaopatrzonych W 
sprzęt żniwny, towary l.el~­
styln€, gotową galanterię mę 
fłką I damską oraz a.rtyku:y 
gospodarstwa domowego. 
Znalazły tu równlei pomlesz­
cZ0nle stolska z ksląj:ł<aml O 
raz stoiska GS obficie zao­
patrzone w napoje chloozące 
I. wyroby wędl1i11la'l"Skle. 

Podczas gdy ~ob!~ly ku­
pawa.ły białe płótno. wiadra 
emaliowane 1 ocy'nkowane, 
konfekcję -I tekstylia. chło,,! 
7aopatrywall się w k~y. (II!er 
oy. osełkI, młotki 1 ba.bkl, 
ił byli I t!'cy rolnIcy Indywi' 
dualnI. którzy zaku.plłl wie­
le pługów oraz wialni . 

O olbrzymlm powpdzenlu. 
Jakim się cl'eszył jarmark 
świadczy. t.e do połu<lntn 
sprzedano 1.250 kos, 700 
osełek. 17 ton cementu. kIl­
ka tysięcy metrów hla.łego 
płóllla oraz powat.lI~ iloścI 
pierścieni do kos. materIału 
ubranIowego, ChętnIe tet na­
bywano k51ątkl. 

Dla spopularyzowania 6pO 
?:yc,:a ryb, Gminna Spółdzlel· 
nla w ł.,:"ńcucle-Wsl ()rzygo 
towała 6patraw li dorsz::!. n~ 
gorąco. które wydawano bez-
płatnie urozestnl,kom ja!" 
ma'rku. I 

Chłopi wyr~lI slO z U<'\ 
znaniem o sprawnej ob6łud.7e 
1 bogatym asortymencie to­
warów twlel'dzą<:, że lai< do­
brze zaopatrzonego ViI sprzęt 
rolnIczy targu doty<!hczas nie 
widzieli. 

Przez caly czas trwania 
jarmarku przygrywała smycz · 
kowa orkle&tra wieJska, a na 
specjalnie przygot.owanej ' 
estradzie popisywał się l.a~ 
spół ch6ralny Zwtą/.ku Za'j' 
wodowego Pracowników'. 
Handlu z Rzes7.OW 3. , orat 

. chór I zesp6ł taneczny PZG~ 
z Lańcuta. 'l 

Podobne Jannarkl odbyty 
sIę tego dnia w Tarnobrze-, 
gu, Brzozowio. GOI'lkocil,! 
Dublecku pow. przemyskIe-' 
go. Pilźnie pow. dębkklego 
I Strzyiow16 pow; rzeszoIV' 

. skle,go. 

Młodzie! 102 kra;6w 
przybędzie na Festiwal 

BUKARESZT. (PAP). 
MIędzynarodowY' Homltet· 
Przygotowowczy IV Świato­
wego Festiwalu Młodzieży I 
Studentów porlał do wiado­
moścI, że nadeszły już zgło­
szenia od organizacji młodzIe 
iowych 102 kraJÓW na u­
dział w Festiwalu. 

Z FInlandII przybędZ ie 
2.800 delegatów. z Llbanu-
350, z Australii - 60, z Au 
strU - 2.000. z Kolumbii -
50, z Jnponll - 50, z Indo­
nezji - 120. z Izraela -:WO, 
z bohaterskiej Korei - 260, 
z NorwegU - 700. z Pakl~ta 
nu - 30. 

Blok demokratyczny rejo­
nu Ludwlgslust wystosował 
do rządu NRD rezolUCję. w 
którel wskazuje. że zarz'ł.dze 
nla rządu, mające na celu po 
prawę warunków hytu ludno 
ścl I osIągnięcie jednOŚCi NIe 
mlec, odpowIadają pragnle-. 
nlom wszystkich uczciwych 
NIemców. Li Syn-mao przygotowuje ' nową · prowokację 

Komentarz. agencil "Nowych Chin" 
Sukces 

/ 

listy ~OmUIlisfn:~nei 
wwył,Jorach w T~i'bes ~. 

I ~ . ~J!:K.~, (~~r); .. , KO~spollpęnt __ .A.8~llcjł . "Nowych ., 
, - Cb1.W' donosi z Klłe$On~u: 1\1IJa jut 16 dnI ą,d c]lwlll, 

gdy ' rokowanIa ó rozejm w Korei zostały przerwane. 
Swiat śledzi z napięciem, . co uczyni rząd USA wobec 
powdneJ 'sytuacji; jaka powstala w rezultacie uprawla- ' 

. nej przez ten rząd polltykl toleran('jl wobec LI Syn-
PARYŻ. (PAP). Dnia 5 

bm. odbyły się w Tarbes 
(dep. Hil1Jłes - Pyrcr\ees) . 
wybory samorządowe. Zosta­
ły one rozpIsane w związku 
z podaniem sIę do dymisji ra 
dnyćh partii reakcyjnych. nie 
zadowolonych z tego. że Me 
rem Tarhes został komunista . 

Brygada betoni'1rslla A nrJrz.~/u Raga rca/izująr: zobowią;}(J­
/lie oszczędnościolM.' e. pro,ui' r.·ld belon i.; «Jcmil:m slr()fiU wCleina" 

maRa. . 

. Folo - Kf)lClCk 
Robertson odbył dziesiątą I sk!ego, korespondent slwler· 

W wyborach 5 bm. lista 
komunistyczna uzyskała 45 
proc. głosów I 15 mandatów. 
W poprzednIch wyborach. 
które odbyły się 26 kwIetnia 
br., na listę komunlstyczn, 
padło 32,4 proc. Prasa fran­
cuska przyznaje jednomyśl­
nie, :);e Francuska Partia Ko­
munIstyczna odniosła w wybo 
rach w Tarbes wielki suk­
ces. 

ją~ 14 metr6w kubicznych I 

c.ementu. Tą lIość cennego 
materiału budowlanego zao­
szczędziła dzięki stosowaniu 
gruzo-betonu przy ukladanlu 
ławy fundamentowej 1 slro­
p,iw. 

Socjal1styczna postawa be­
toniarzy: Andrzeja Roga, Ste 
tanł! Zółklewlcza, AndrzeJa . 
Czyta, Szczepana Treli, Jana 
GawroJisklego, podręcznych: 
Jana Streba, Piotra Dullka -
pozwala całej brygadzie po­
myślnie real1zowaćzobowtą-

Wzrasta wydajność pracy 
na nowych normach 

Coraz wyrainleJszyml kontl\raml zarysowują się no­
we budynki wznoszone przez robotników budowlanych 
woj. rzeszowskiego. Mury budów z każdym dniem sta­
Ją sIę coraz wyższe I potężnieJsze. Wzrostowi poten· 
cJału w Pfzemyśle budowlanym towarzyszy, wuasta· 
jąca z każdym dnIem wydaJnogć pracy robotnJków bu· 
dowlanych. 

Załoga budowy "R" reallzująe, zobowi,tanla długo­
falowe, wysoko przekracza nowe normy. J;łrygady cie­
sielskie z odcinka "NR" BUKALY, WARZOCHY, KO-

I 
RYLA KOPCA. JAKUBOWSKIEGO, , GLOWIAKA, 
KROciiMALA, TEN'DERY, TADLI, SOLY; MOSKWY 
zobowiązały się przez okres trzech miesięcY wykony­
wać od 105-110 proc. nowej normy. Je(lnak entu-

l 
zjazm załogi, zapewniony pełny front robót,- lepsza or­
ganizacJa pracy pozwalaj, na podnleslerue wydaJnogct 
pracy do 180 proc. normy. 

~ 
Nowe normy przekracza wysoko brygad. zbroJar­

ska JANA TENDERY, która wykonuje swoje zobowIą­
. zimie z 45 proc. nadwytką. . b d \ ł 

~ 
Rekordowo przekraczają nowe normy ' u ow lan ' 

Nowego Mielca. Brygada lastrykarska J!:DW ARDA 
dROCHALI, która zobowiązała się pracować na no­
wych normach z 15 proc. nadwytką - obecnie osiąga 

) 350 proc_ normy dzlennlel . . 
\ BudowlanI z GIlnIka Marlampolsklego stają na ro-
( wnl z robotnikami z Innych budów w podnoszeniu 
I wskaźnIków produkcyjnych. PięcIoosobowa brygada 
\ montażowa JULIANA MACHETY znacznie przekracza 
( swoje zobowiązanie. Montując w przecłągu 8-mlo go· 

( dzlnnego dnia pracy 50 szt. belek DS-14--: wykonuje 

l 

przeciętnie 200 proc. normy. Z poważną nadwyżką 
( produkcyjną pracuje również brygada murarska { 
) FRANCISZKA KOSlYI{A. ) 
\ ~-------~ . .--.......,,~..............-~~ 

Po zrealliowanlu zobowlą z kolei rozmowę z LI Syn-ma d7.:J.: 
zanla lipcowego brygada be nem. Rząd Stanów Zjedno- l Tego rodzaju stosunek A 
(onlarska w dalszym ciągu czonych oświadcza, te usllu- I meI'Y!\,liltlW spowouowat. i.e 
realizuje zobowiązania długo je skłonić Li Syn-ma na do' Li Syn-man zaczqł cl 7. lałać 
okresowe, w któryc,h postana za warcla rozejmu, w rzeczy- ', JesZ(:ze' zuch wale.!, głosząc, 
wla oddawać wszelkie robo- wlst~1 jednaj( zachęca go I ie nie zgOdzI się na' I'Oze.!m 
ty w jak najlepszej JakoścI. coraz bardzIej do storpedo- I o 1l~ Amerykanie nIe zIM,! I 
Pracując na budowle nr 52 wanla rozejmu. przyrzeczenIa, [;I; zawrą z I 
zaoszczędza ona poważne 110 nim tzw. "pakt wzajemnej 0-
ści materlał6w drzewnych , do Podkreślając. te uprowa- brony" I ograniczą czas 
konując betonowania stropu dzenle przez LI Syn-maml trwania konferencJI polllycz. 
pustakamI DM bez szalun dwudziestu kUku tysięcy ko-. - neJ do trzech mIesięcy. ków (mimo, że HNCJ przewl reańsklch jeńców wojennych . 
duje betonowanie stropu na I wcielenie Ich do a~mll po- NIerozsądne pootępowanle 
deskowanlu)- zaoszczędzając łudnlowo-koreańsklE~J zostało LI Syn-mana nie zanIepokoI-
tym samym wiele roboczo- dokonane poci przychylnym lo bynajmniej Ameryka'nów, 
godzin ciesielskich oraz uzy- okiem dowództwa amerykań- którzy zamiast wykorzystać 

----~~--~----------------~ 

J,etiJzcze raz skonlrolujmy 
• gotowość do żniw 

S pri~t rzepaku I Jeczrnłenla 
został zakończony. 

W 4 województwach rozpo­
częto Już koszenie żyta. W ca­
łY!ll kraju trwają ostatnie przy 
gotowania do rozpoczęcia .tnlw. 

Nim jednak we wszy'tklch . 
powiatach, gminach I grotna­
dach pracujący ch/opl pr~ystą­
plą do kośby, uplynie jeszcze 
kiJka dni, gdyż dojrzewanie 
zbóiuzateżnlone Jest odmleJ· 
scowych warunków. 

Przygotowania, poprzedzają­
ce karr.panl~ żniwno-omłotową 
w zasadżle są Już zakończone. 
Niemniej obserwujemy je.szcze 
w poszczególnych gminach I 
gromadach pewne niedQCląg­
nl~cla, które natychmiast musi 
my usunąć, W o~romnel więk­
szości wypadków · 5ą one spo­
wodowane niezdrowym nastro­
jem samouspokojenia, który 
daje się odczuć w niektórych 
prezydiach rad narodowych, 
POM I PGR oraz w niektórych 
zarządach spółdzielnI. 

- Zrobiliśmy wszystko.. 11\0 
żerny teraz odpocząć I pocze­
kać na żniwa - sądzą r. i !kie· 
dzy kierownictwa tych placó-

wek. NIe. nie moina odpoczy­
wać. Nie można czekać na żnl 
wa z założonymi r~koma. Jeśli 
nawet ,wszystko zrobiono - a 
przęcleż nie zawsze tak jest -
trzeba jeszcze razprzejrzeó 
stan maszyn, trzeba jeszcze 
raz sprawdzić. czy załogi PGR 
I POM, członkowie spółdzielni 
produkcyjnych znają swoje za 
dania, trzeba skontrolować 
stan mieszkań, przygotowanych 
ola robotników sezol1owych, 
zajrzeć do stolówek. z których 
oprócz załóR' korzystać b~dą 
również ekipy robotnicze. za- · 
poznać 5i~ z zaopatrzeniem 
GS. słowem dokonać ostatnIej 
lustracji, by nic nie zawlodlo 
w czasie tak ważl:et i trudnej 
kampanii. jaką są żniwa, 
Państwowe ośrodki maszyno 

we winny jeszcze raz przeana­
lizować, czy ich park maszy­
nowy będzie w spółdzielniach 
produkcyjnych w pelni wyko­
rzystany. czy nie lrzeba La­

wrzeć dodatkowych umów z 
chlopam,i, R'ospodarującymi In­
dywidualnie: muszą spraw­
dllć, cz.y należycie przygolowa 
ne są cle.:ówk! techniczne. któ-

re w polu bed~ . dolf/:lnywać ' 
bldących napraw maszyn. 

W PG~ naJwl~knll uwalr~ 
trzeba pośwl~clć . prawidłowe­
mu wprowadzeniu norm dzlen 
ny.ch ,I !l0wego systemu płacy. 
Mimo, ze nowy system wyna­
grodzenia, korzystniejSZY dla 
załóg PG~-owsklch. wazedł w 
tycie z dniem J lipca. zdarza­
lą sit jeszcze wypadki, że kslO 
gowl nie obliczają zarobków 
według nowego sYlItemu. nie 
,tosują nałeżneJ za przekrocze 
nie norm dziennych progresjI. 

Lekceważenie tej sprawy -
to utrudnianie sobie pracy w 
czasIe żniw, to utracenie wai­
nego środka mobilizacJI załóg 
do . zwiększone! wydajt1ośc:\ 
pracy. Dlatego też sprawie tej 
organizacje partyjne J kierow­
nictwa ~ospodarstw oraz zespo 
łów poświęcić winny wiele u­
wagi tak. by nie było. ani Jed­
r,ego PGR, który by nie stoso­
wał nowego systemu wynagro 
dzenia. 

Rady narodowe - odpowie­
dzialne za całoksztait prac 
żniwno-omłotowych - muszą 

(Dokończenie na str.~) . 

swe wpływy I zahamowac! za· 
pędy_ t.1 Syn-ma!'l'h podłożyli , 
Jeszcze jedn'-l bombę o spc\ź­
nlonym zaplonle na drodze 
do pokOjU w KoreI.. Trze.cie­
go dnia swego pohytu w He. 
rei Robert.sOn zg'<x ]zl! się na 
zawarcie pa.ktu wojskowego 
z LI Syn-matlf.:m. P()nlewa~ 
zawarcie taki"!-go paktu musi 
być zatwierdzone przez senat 
amerykański, co wymaga pe 
wnego cza'iU . Rohertf; on czy­
niąc zadość 7,yc zf?ll!om LI 
Syn-mana. obIeca! zawrzeć z 
nim tym<:zasowe porozumIe­
nie, ustaoawlają-ce określone 
gwarancje wojskowe aż do 
chwil! zawarcia oflcJalne·go 
pa ktu m 1Ii la rnego, 

W6wczas LI Syn-man za­
czął domagać sIę natarczywie> 

. aby Stany Zjednoczone WZM 

wiły rażem z nim wojnę, o 
lIe konferencja polityczna w 
ciągu trzech mleslęcy nie u­
regulUje w sposób zadowala­
jący LI Syn-mana · sprawy 
zjednoczenia Horel. 

Aczkolwiek Amerykanie 
oświadczyli o swej nlechęcl 
wyrażenia na to zgody. to 
Jednak donleslen!a . l Seulu 
stwIerdziły. że Robertson mz 
począł dyskusję nad proble- , 
mem wznowlenla wojny. We­
dług donloolenla ~orespOn. 
denta agencja United Pre&<; l 
Seulu z 5 bm.. Robertso:1 

(Ciąg dalJzy na str. 2) 

Z p61111al6w 
szachowych mistrzostw 

Polski w Rzeszowie } 
w dniu wczorajszym za1<0;1 

czyla się w Rzeswwie VI run­
da półfinałowego turnieJu o 
mistrzostwo Polski. 

Po 6 rundach na czele tur· 
nieju tnajduj~ się : Szymal\ski. 
Grynfeld I Kwapisz, którzy 
zdobyli Po 5 pkt. 

Dalsze miejsca zajmują : Dr 
Arłamowski I nasz mIody te­
prezentant Nahlik - po · 4 
pkt.. Piechola I Gro,mek po 
3.5 pkt.. Dworzyński ~ Domań 
ski po 3 pkt., Szapira, Dreszer, 
Wesel y I nasz drugi reprezen­
tant Garbaclak PO 2 pkt.. So­
lecki 1,5 pkt., Boleslawski I I 
nasz trzeci reprezentant No· 
wak 0,5 pkt< 
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Kto odpowiada za prowokacje W 10 rocznicę powstania 
. armii albańskiej 

Bratnia Albania obchodzi cego o swe wYzwolenie, tIar Szerokie kola opinii pub11-
cmej oburzone są wielkimi 
prowokacjamI, których tere­
nem prawie jednocześnie by­
ły Horea I Ber11n i które naj­
wyraźnieJ zmierzały do zao­
fltnenia sytuacji międzynaro­
doweJ. Prasa we wszystkich 
krajach zaznocza, ze prowo­
kacje te wrganizowane zoo 
fltały w tym samym czasie, 
kiedy zarówno na wschodzie, 
jak I na zachodzie - dzięki 
bezu~tannym wysHkom kra­
jów OMU demokratycznego 
- stworzono realne przesłan­
ki pokojowego rozEtrzygnię­
cia spornych zagadnień mię­
dzynarodowych. 

Reakcyjne koła USA roz­
winęły o becnie szeroką kam­
panię propa,gandową, której 
ce lem Jest najwY'rażnlej zbić 
z tropu opinię pubUczną, od­
wróc ić Jej uwagę od prawdzi­
wych sprawców . prowokacJI. 
Czynione są próby pnedsta­
wienla awantury cut!z{)zlem­
L'jkkh najmitów w Berll'!1ie, 
Jako "żywlolow~go wystąpie­
nia Niemców". Równocześnie 
utrzrmuje się, ze klika lIsyn­
'manowska, podejmuJ~ dzia­
łalność zmierzającą do konty­
nuowania przelewu krwi w 
Horci, działała "samowol­
nie" 

JednaUe w naszych cza 
sach, kiedy o prawdzhvych 
zi!miara(!h I o polltyce rzą~ 
dów na'rody sądzą nie we­
dług deklara(!ji słownych. 
lecz według rea·lnych czy­
nów, trudno fałszywymi za­
klęciami wprowadzić w błąd 
m 11Iony lum!. 
Weźmy ch~by sprawę ko­

lJ'eańską. Kto ponosi winę za 
to, że przewleka się ISztucznie 
,rokowania w sprawie zawie· 
szenia broni w I-wrel? Na 
kim ciąży odpowiedzlaln·ość 
7.a to, że wciąż jeszcze w Ho­
rei płynie krew, mimo że 0-
koło miesiąca temu podpi­
sano w Panmundż.onle poro­
:!umlenle w sprawie rozstrzy­
,gnlęcla ostatniej lSpe.rnejkwe' 
8tl1 , '- sprawy repatriacji 
jeńców? Czyż sbrona amery­
kańska sama , nie zapewniała 
niejednokrotnie, że po załat­
wieniu tej kwest!! zawiesze­
nie broni zostanie nIezwłocz­
niepodpisane i wejdzie w 
tycie? 

-:- To prawda - powia,da­
Ją , obecnie kierownl<:zy dzia-

Skrót artylrnlu W. Korionowa 
zamieszczony w »Prawdzte« 

łacze USA. Tak sądziliśmy. 
Teraz jednak zaistniała oko­
liczność nieprzewidziana: LI 
Syn-mansprzeclwla się za­
wieszeniu broni, i my oobIe 
z nim nie możemy pora-dz·lć,. 

Nie ma dwóch zdań, klika 
Li Syn-mana rzeczywiście boi 
się za\vleszenla broni jak o~ 
gnia, zdaje ,sobie bowiem 

,sprawę , że może się utrzy­
mać u steru władzy Jedynie 
dzięki wojnie, JeGynle dzięki 
poparciu . wojsk amerykań­
skich, które wtargnęły do 
Hore'i dla prowadzenia woj­
ny zaborczej. Ale czy ktokol­
wiek choć na chwilę weźmie 
n,a serl,o twierdzenie, ze rze­
czywl9ta władza w południo­
wej l{orei znajduje s i ę rzeko­
mo w rękach teJ garstki .ma­
ri,onetek, nie zaś w rękach a­
merykańskiego dowódz,twa 
woj;;kowego, które nazywa 
gtebie; "dowództwem Na·ro­
dów Zjednoczonych"? 

Któż uwierzy, że nędzny 
najmita Li Syn-man ' śmiałby 
prz'emocą uprowadzić z obo­
zów 29 tysięcy jeńców. aby 
w przyszłoścI zapędzić ich do 
kosza'r, gdybysprzeclwHy się 
temu amerykańskIe władze 
wojskowe, pod kontrolą Ictó­
rych ci jeńcy się znajdują? 
Któż uwierzy, te amerykań­
scy gen-erałowle I dyplomacl 
rzekomo nJe są w stanIe u­
krócić rozzuchwalonego a­
wanturnika? Wszystko to są 
bajki dla prootaczków. 

P,rzez trzy lata nie było nle 
słychać o LI Syn-manie. 
Przez trzy lata o wszystkioeh 
sprawach połUdnIowej Korei 
decydov;ał jedno-ooobowo a­
merykański naczelny dowód­
ca, podczas gdy Li Syn-m.an 
krył się gdzIeś na szarym 
końcu amerykaI1s~le~o z?ple,-: 
cza w ·Pusanie. Naczeli1ed~ 
wództwo sił zbroJnych ONz..:... 
dowództwo amerykańskie nIe 
raz oświadczało publicznie, 
że sprawuje pełnię władzy 
nad wszystkimi siłami . lądo­
wymI, .morsklmi! lotniczymi 
Republ1ki Horeańsklej, (tj. 
nad wojskami marjoo.etkowe­
go reżImu koreańskiego). Ca 
ły świat wie doskonale, te 

retlm tll'Il pod katdym wzglę­
dem całkowIcie zal~ał ł za­
leży od a1Derykat~kiego po­
parcia. Gdyby nie to popar­
cie, nIe utrzymałby się ani 
jednego dnIa. I oto teraz ku 
zdumIeniu całego świa,ta pro­
klamuje sIę LI Syn-roana 
człowiekiem tak wpływowym 
1 sllnym, ze nie mogą sobie z 
nim poradzIć, ani dowództwo 
ONZ, anl prezydent USA, a­
nI amerykański Kongres! OU­
grywa się kiepską farsę ja­
kichś tam rokowań dyploma­
tycznych z tym zaklętym 
wrogiem narodu koreańskIe­
go, starym, zawsze posłusz­
nym agentem USA. O<lwi'e­
dzają go jeden po drugłm 
wysocy dostojnicy, przedsta­
wic iele dowództwa wojsKo­
wego i rządu USA. Udają, 
t.e starają ~I\ę przekonać LI 
Syn-mana, ale w żadelł sposób 
nie mogą go n·amówlć, . aby 
nie zrywał wykonania umo­
wy podpisanej przez dowódz­
two amerykańskie w swoim I 
Jego imienIu. Na JakIch na­
Iwnych obliczona Jest ta pry­
mitywna gra? 

Pooejmowame przez agre­
sywne koła amerykańskie 
próby zrZucenia z mebie od­
powiedzialności za ~erwanle 
zawieszenia broall w Horei 
mogą wprowadzić w błąd 
tych Jedynie, którzy chcą zo. 
stać oszukani. , 

Te same czarne siły stoją 
również za kulisami awantu­
ry berlińskiej z 17 czerwca. 

P.asa amerykańska I nie­
którzy politycy UBA Juf od 
dwóch tygodnl bez wykhnle­
nla powtarzają wersję; jako· 
by 17 czerwca w Berlinie 
dały znać o sobie jakieś "no­
we nastroje" panujące w~ród 
Nle~,ców. Starają sIę oni ze 
wszystkIch ". si! przedstawić 
faszystowskie . prowoka..::Je ja­

,ko "wystąpienia narodu nie­
mleckiego" . 

Ale 00 ma wła§ciwI e 
wspólnego na,rót! nIemIecki 
z bezecnymi wyczynamI fa­
szystowskiej z.gral, z działal­
nością najemnych podżega­
czy i pałkarzy , zakupionych 
przez władze amerykańskie za 

dolary I naefanychna NIe­
miecką RepubUkO Demokra­
tyczną? 

Liczne dokumenty, ~zna­
n·ia aresxtowanych prowoka~ 
torów, wyman.la prasy zacho­
dnlo-nlemlecklej, angielskIeJ, 
amerykańskiej stanowią bez­
sprzeczny dow6d, te wszyst­
Me ńlcl prowokacji z 17 
czerwca prowadziły do ame­
rykańskiego sektoru Berlina 
I do amerykańskiej strefy o­
kupocJI Niemiec. Stwierdzo­
no, że amerykańscy oficero­
wie kierujący zamIeszkami, 
zupełnie jawnie, w mundu­
rach, na własnych samocho­
dach wojskowych wtargnęli 
do demOkratycznego sektoru 
Berl'lna I Jawnie dawali ko­
mendy chuliganom. 

Berlińska awantura cu­
dzoziemskich najmitów Jesz­
cze ·ra:>: wykazali! z całą oczy­
wistością, na co Idą w prak­
tyc e setki milionów ciolaq·ów. 
które amerykański Hongres 
rokrocznie asygnuje na fI­
nansowi!nie szpiegów, mor­
derców, prowokatorów, prze­
rzucanych przez organy wy­
wIadowcze USA · do mUują­
cych pokój krajów. 

Jeszcze w maju roku ble· 
lącego amerykańskie pismo 
"Monthly Revlew" wskazy­
wało na fa·Ict, że w obliczu 
sukcesów pokojowej polityki 
radzieckiej "pomysłoWi st'ra­
ceńcy" w rodzaju Cza'ng Hal­
szeka, LI Syn·mana, Honrooa 
Adenauera i Johna Fostera 
Dullesa na pewno będą or­
ganizowali pl'Qwokacje i to 
nie pospolite prowokacje, 
lecz, Jak podkreśliło czaro­
plJSm() "lSuperprowoka.cje". 0-
becnIe wszyscy wIdzą,. :te 
W\Spomnlanl mistrzowie .. su­
perprowoka'cJI" przeszli od 
słów do czynów. Co więcej, 
mówią oni otwarcie, :l:e zamle 
n;aJą wykorzystać swe pro­
wokaCje dla wywa'l'Cla "pre­
sji" ha ZW'iązek Hądzieckl. 
.Jak widać. dotychczas Jesz­
c ze I1le . mogą .pojąć , te tego 
rodzaju ktJlrs nIe da się zasto­
sować wobec ZSRR, ż'e pol!­
tyka dyktatu I gróźb nigdy 
nie przynosiła I nie może 
przynieść sukcesu tym. któ­
rzy usiłUją Ją zastosować do 
Związku Radzieckiego _ 

dziś 10 rocznicę po- mla zaczęta się palić pod sto-
wSLania swej armll, pełnią- parni (aszystów, 
ceJ straź na 8zczegówle trUIl- Wielki wpływ na wzrod 
Dym odcinku. ruchu partyzanckiego mla-

Albania jest bowiem oto- ły nadchodzące.,; frontll 
czt>na przez wrogów. Titow· wschodniego wiescl ' o zwy· 
ska JugOSławia, monarcho - cięstwach ArmU Radziec-
taszystowska Grecja I tuż za klej. PlomIeń walkI wyzwo-
wąsJWn pasmem morza zmar leńczeJ ogarniał coraz szer-
.haIlizowane Włochy - oto ue masy ludowe. Konleczne 
jej sąsiedzi, Nieustanne pro- z;talo się powstanie Jednolite-
wokacje graniczne, przerzu- go dowóC1Ztwa I ścisła koor-
canle szpiegów l sabotaży- dynacja działań ciągle ro,mą-
stów, zrzuty spadochronowe cych oddziałów partyzanc· 
- dokonywane prze:/: .. mi- kich. Dnia 10 lipca 11143 w-
łych" sąsiadów - to chleb ku powstał szta.b generalny 
codzienny młodej armU al- Armii Narodowo - 'Wyzwo-
bańsklej, czuwającej nad leńczeJ z towarzyszem En-
bezpieczeństwem swej ojczy- verem Hodżą na czek. 
zny, nad spok!)jną pracą na- W tvm okresie fa~zystów 
rodu, budUjącego nowe, po- włoskich zastąpili hltlerow-
kojowe życie. cy. Próbowali oni dwukrot-

Na klika mIesięcy przed nie zima 19t1,3-1S44 i latem 
najazdem hitlerowskim na 1944 roku - przy uiyciu 
Polskę, 7 kwietnia 1939 ro- wIelkich sił o~oczyć I rozb;ć 
ku, Mussolilli przystąpił do ai'mię alballską. Na próżno. 
realizacji d3.lszego etapu eks Dzię~;l wspa..'llałym zwycię-
pansjl faszyzmu w Europie. stwom ArmII Radzieckiej 
Tego dnia kohorty faszysto- nad hitlerowskimi hordp.ml, 
wskie zaatakowały Albanię. dzi!;kl pomocy Armil Kraju 
Rządząca klika obszarników Rad, Armia Narodowo - Wy· 
oraz marionetkowy krój zwolcllcza pneszła do kfJnjr-
Achmed Zogu oddaj i Alba- ofensywy I ped konie!! listo-
nlę obcym najeźdźcom bez pada 1944 roku oswobodzHa 
walki, a Z()gu opuścll kraj, cały kraj. Po raz plerw&7.'Y 
udając się z wielkim mająt- w swej historII Albanl.a byYa 
klem na luksusowe "wygna- wolna. Wolna od obcych n'l-
nie" za granicę. Jeźdźców I rod.złmych wyz'j--

Ale na tym walka "Ię nie skiwaczy. 
skOńczyła. Przeciwnie. Na- Al'bańska annia ludowa 
ród albatiskl nigdy nie po- wychowywana jest w duchu 
godził się z. obcą okupacją. patrIotyzmu I Internacjonall-
Od pierwszych dni okupacji zmu, w duchu miłości do oJ~ 
masy ludowe przygotowywa- czymy, dopart1l i do Związ-
ły walkę z okupantem I ro Iw Radzieckiego. Je.! wódy. 
dzlmyrnl zdrajcami - albari- naczelny, gt>l1eral Enver Hod 
sklml kolaboraCjonistamI. Nu ża. tak uczy swych żolnl~ 
czele tej walkI stanęli dzlała- rzy: .,Musimy nosić w ser-
cze rewolucyjni z towarz}· cu Związek Ra.dzleckl, gwa· 
!'Izem Enverem Hodżą na cze· ranta naszej wolności I de-
leo W listopadzie 1941 roku mokracjlt U podstawy na-
powstała Ko,..unlstyczna Par szego patrIotyzmu niech Ic-
tła Albanll. Partia wezwała ży miłość dla Zwlązku Ra-
naród do nIeubłaganej wal- dzieckiego. Każdy Alba!'\.-
ki zbrojnej z wrogiem. Po- czyk powinien to rozumieć I 
wstały plerwsze oddziały par odczuwać. Każdy, komu dro-
łyzanckle - zalążek przy- gle są Intersy naszego naro-
szlej armll ludowej. du, powinIen tą sama siłą du 

FasZYŚCi próbowali stłu- cha kochać Związek Radziec-
roić narastający ruch part y- ki". W dniu 10 lipca - dniu 
zanckJ terrorem, krwią ł po święta ArmII Albań3klej 
ŻQgą. Ale odpowiedzią · na naród polski przesyła bratnie 

. wzmożony terror faszystow- mu narodowi alb3ń.ski~~1l 
skI był Jes7.cze większy roz !!erdeczn~ życzenia ("~ l .. gll 
mach walki narodu, walczą- dzielnej ~rmi1. P. Z. 

--~-------------

Li Syn-mao przygotowuje nową prowokację 

. Hażdy, kto rzeczywiścIe 
nie słowami lecz czynem dą­
ży do pokOjowego uregulo­
wanIa kWestii międzynarodo­
wej, znajdzie całkowite zro­
zumienie 'i poparcie ze strony 
Związku RadzI-ecklego. ten 
za~, kto obłudnie . mówi o u­
m1łowan.tupokoju, a w rze­
czywistości sIeje ziarna wo­
jennych awantur I prowoka­
cji - demaskuje się nieu­
chronnie, Jako wróg pokoJu I 
bezpieczeństwa na:rodów. 

Podarki przyjaźni 

Szybko zbNża sIę dzień ra­
d06alego ~wlęta młodzle~y 
cał~go świalt a - IV Swlato' 

Wi·elepoda1-ków przygo­
tO'l-l'uJe mkdzież woj . n: e­
swwsklego. Na p rzy'kłau 
ZMP-mvcy w I<'abryce "Pol­
na" w Przemyślu wyko­
nają model maszyny do 
szyc·ia., młodzIeż z PI{P 
w Rzeszowie ~ modeJ paro­
wozu, kolo ZMP przy ~ół­
dz le llll i Rzem:leślniczeJ .. Jed­
ność" w RudnL'ku - ka.setkę 
z w I'k liny , młod~ z WSl-~ 
w Rzeezow:le - przyhory do 
pisanIa na biurko. Podobnie 
młoozleż r<JIOOtnkzeJ Loclzl 
przygotowuje liczne podar­
ki. Na IPrzy:kła!Cl ZMP~y 
z Paa-oworownl Lódź - Ha­
liska wykonują wagon kole­
Jowy na szynach, mlojzl~ z 
CZS Guzl:karsko - GaJa.nte· 
ryjlllego - emblemat ZMP, n: 
ło:l:ony z guzIków, stude.nd 
Polit€'C hn lik I L6d~leJ m. In. 
alI'tystYCZlll!e wylkonany dy· 
wan,p!'OIp()l'~e I postument 
wykonany z masy plast~'c4~ . 
neJ. 

(Ciąg dalszy l':e str. 1) 

'I\"~"sunął kompromisowy pla.n, 
kt6ry przewiduje, że 1) Stany 
ZJednoczooe wyrażą zgodę na 
wspólne z Hareą południową 
wycofanie ' się z konferencj1 
politycznej, która będzie zwa 
lana ' po zawa'rciu rozejmu, o 
ile po upływIe 90 dni na kon 
ferencJI tej nIe będzie O'l'Siąg­
nlęty postęp w sprawie p<)­

'koJowego zjednoczenia Ho­
'rei; 2) po wycofaniu SIlę tym 
Stańy Zjednoczone "omówią" 
w drodze dyplomatycznej 
kwestIę wznowienia . wojny 
przeciwko komoolstom. 

Według posiadanych Infor­
macJi, Amery,kanle (Jkr~ł1Jj 

ten' "kompromisowy plan" 
jako dobre rozwiązanie pro­
blemu. 

Jedvn1e ludzie krótkowzro 
cznl> -=- kontynuuje korespon-
dent - mogą nie wX]zieć, iż 

jest to zachęcenie LI Syn-ma 
na do zbrodniczej działalno­

ścI, zmIerzającej do zerwa­
nia rozejmu. 

Jest rzeczą · oczy-wlstą , ~e 
SŁany Zjednoczone usiłują 
wykorzystać konferencJę po­
lityczną Jedynie jako śrorlek 
oslągnlęc'la swych celów, nie 
mających nk wspólnzgo z 
,rozejmem. a nIe jako miejsce 
rozstrzygnięcia przez stJrony 
:zainteresowane spornych 
problemów w drodze roko­
wań. Ten punkt planu. Ro­
bertsooa stanowi faktycznie 
próbę przesądzenia pnyszło­
&ci ko.'lferencji politycznej 

Jednostronnie przez Stany 
Zj ednoc zon e I LI Syn-mana, 
zmm;zenia stron zainteresowa 
nych, bIorących udz'lał w 
konferencji polityczneJ, do 
pójścia na pasku Stanów Zje 
dnoczonych ,I LI Syn-mana, 
skazanIa z góry konferencji 
politycznej na flasko. 

Ponlewat Stany ZJednocw 
ne I LI Syn-man -kontynu: 
uj.ekorespondent - skazują 
konferencJę poJ1,tycz.n~ na 
Clasko, to punkt, dotyczący 
zgody USA na omówlen1e z 
LI Syn"lllanem kwe3!11 wzno­
wIenia wojny nabiera, oczy­
wiście, szoeze.g61neogo znacze­
nia. Stany Zjednoczone . go­
towe są iść na rękę LI Syn­
manowI stopniowo od "zwol­
nienIa" Jeńców wojennych do 
sojuszu WOjskowego, od s0-
juszu wojskowego - do wy­
cofania się z konferenCjI po­
litycznej, apo wycofaniu się 
-do omówienIa z nim kwe, 
sui wznowienia wojny. Czy t 
nie świadczy to dobitnie o 
tym, że jeszcze przed zawar­
ciem l-ozejmu' Stany Zjedno­
czone I lA Syn-man pl'Ojektu­
ją wznowienie wojny? Tzw. 
.. omówienie" I konieczne 
"zatwlerozenle przez senat 
USA", przewidzIane w pla­
nie Robertoona, Jest .nl,czym 

. innym Jak tylko parawanem 
dla odwrócenia uwagi opinoil 
świa{owej. 

WI·a<lomo powsze-chnle , ze 
Truman nie czekał na .. za­
twierdzenie" !{ongresl1 USA, 
posyłają<: 5we wojska Inter-

wencyJne d() I{orel przed 
trzema laty. 

Ten składający sIę z 2-ch 
punktów plan kryJe w sobie 
w rzeczywistości niebezpie­
czeństwo z-erwania rozejmu 
w Horel.' 

. wy Fes1!wal . Z Jeszcze wię~­
s'lym tem;pem roonle przygo­
towanie podarików młod'lleży 
pruSlklej dla swych rprzyja<:iół 
i towarzyszy wspólnie . toczo 
neJ waJk~ o pokój. 

--------------------------~--

Jeszcze raz skon/rotujmy 
gotowol,ć do żniw 

(Dokończenie ze str. 1) 
wykorzystać ostatnie dni, dzIe­
lące nas od żniw. by jeszcze 
raz skontrolował, lak opraco­
wano plany pomocy sąsiedz­
kieJ, powinny sprawdzIć. czy 
wszystkim potrzebującym po­
mocy gospodarstwom malorol­
nym, pomoc ta b~dzieokazana. 
Członkowie rad, członkowie 
komisji, pracownicy prezydium 
rad winnI pamiętać. że od ich 
wnikliwości, od ich ustawicz­
neJ kontroli w duże! mierze 
zależy sprawne przeprowadze­
nie żniw. ' 

Najważniejszym lednak za 
daniem administracji PGR-ów 
I POM-ów, zarządów spóldziel 
ni, rad narodowych oraz orga­
nizacji i Instancji partyjnych 
jest troska o należyły rozwój 
socjalistycznego współzawod­
nictwa pracy na wsi w okre­
sie żniw I omłotów. 

Tysiące gromad, setki ~pól­
dzielni produkcyjnych, PG R­
ów I POM-ów. by godnie ucz­
cić zbiżaJące się Swifto Odro­
dzenia oraz rocznicę uchwale­
nia KonstytucJI. by zamanife­
stować swoJ~ glębokle przy­
wiązanie do Ludowej Ojczyz-

. 
'\ 

ny - podjęły zobowiązania, do 
tyczllce skracania terminów 
inlw I omiotów, jednoczesne­
go prowadzenia podorywek I 
siewu poplonów. 

Zadaniem wszystkich ułon­
ków partii, wszystkich organi­
zacH partyjnych na wsi wInna 
być troska o to. by ruch wspól 
zawodnictwa rozszerzał się i 
podnosił na wyższy poziom, 
by chlopl z gromad. członko­
wie spółdzielni, brygad, robot­
nicy PGR-ów, traktorzyści I 
kombajnerzy rywalizowali ze 
sobą o szybkość I jakość wyko 
nanych prac. 

Troska o wykonanie podję­
tych zobowiązań. pomoc w Ich 
realizacji, . dbałość o to. by roz 
wól współzawodnictwa odby­
wał sIę na podstawie wzrostu 
świadomości polityczne! pracu . 
jącej wsi - oto ' bojowe zada­
nie organizacji partyjnych, za­
danie. którego wykonanie do­
pomoże w dokładnym, staran­
nym i szybkim zbiorze plonów 
całoroczne! pracy. 

Wraz z rozpoczęciem fniw 
trzella kończyć ostatnie przy­
gotowania do omIotów, podo­
rywek I siewu poplonów. Wal. 

tząc bowiem ., unIknięcie Ja­
kichkolwiek strat. . starać się 
musimy oto nie tylko przy 
sprzęcie zbóż, ale również pod 
czas omiotów. Troszczyć musi­
my się o to, by Jednocześnie 
poprzez podorywki I siew po­
plonów zapewnić wzrost bazy 
paszowej I wyższe plony w ro­
ku przyszłym. 

Klasa robotnicza. pracująca 
Inteligencja. młodzież - wysy 
łają w roku bieżącym liczne 
ekipy, które pomogą wsi pol­
skiej w szybkim zbiorze pio­
nów. 

Nasze ludowe państwo ocze­
kuJe, że każdy. kto pracować 
będzi~ przy żniwach - chłop 
czy robgtnlk, traktorzysta czy 
urzędnik - obowiązki swe wy 
pelni jak najgodniej, Jak naJ­
lepiej. 

Niech więc osiatnie dnI. dzie 
lące nas od żniw, poświęcone 
będą ostatecznei kontroli, o­
statniemu przegląd()wi. by 
chleb. który wieś polska da 
Ojczyźnie z nowych urodza­
jów, był ' plękny~ by było go 
pod dostatkiem, by nie uronić 
ani kilograma celIn~go z:arna. 

AS, 

Młodzież rzeszowska 

przed Festiwalem 

W czasie przygotowanIa 
dl() Festtl\valu w woj e­
wództWlLe .rzeszowskim pow­
stanie 18 . nowych zespołów 
CllrtyBtye:znyc h. M Ię{)zy Inny­
mi w gm. Birc.za pow. Prze· 
myśl powstał 48-osO'bowy ze­
spół chóralno .- ,te:<łralny, 
który da szereg wyi>tępÓow w 
sąsiedn Idl g>romad.ach. P'ilY­
gotowaal cni we właSlnym za­
kresie "Zaorany ugór" Slo­
łochowa. Dając to przecit5la­
wienlemlody zespól Iprzy­
czynił się do powstania no .. 
wy~h spółdzielni produkcYJ­
nych. Jed<noc-z eśnle człoolko , 
wie tego z ~polu tac)', Ja." 
Mieln!:k. !{uc7.man I !nn:, 
plel"wsl zD'Pisall ble :~o spól­
dzJelnlprodu~cy jnej, 
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o polepszenie pracy masowo-politycznej wśród młodzieży 
. ( -

~agmenty referatu przewodnieząe~go ZW ZMP tow. L. Kotarby na HI Woj. Konferencji ZMP 
Rak temu na II Honferen' 

.eJi O'cenlal1śmy pracę woJe­
wódzkieJ 0l'gmlzacj1 ZMP. 
W OIkresle tym osiągnęliśmy 
ni·emale rezultalty. Mamy po­
ważn.e oslągn1ęcia w wycho­
waniu młO'dzleży, kształtO'wa­
niu jej najpiękniejszych cech 
chClll'akteru jak wlernQści, 
ber.cgranloeznegQ Qddanla spra­
wie budownictwa socja.JIsly­
c megO', m1łoścl do wszyst­
kiegQ COl twórcze I p06tępo­
we. miłości dOI Ludowej Oj­
c~yzny I nienawiści dOI wro-
ga. . 

P,racę ZMP-owców w cza 
si.e wyborów dOI Sejmu PO'l­
GldeJ RzeczY1lOlS!POHteJ LudO' 
'lej cechowała a'ktywnosć 
zdobyta w pracy zlotQwej. W 
tym okresie okrzepła śwlado­
moóić polLtycZlna młodzieży I 
pocmCle odpowiedz lalnQśc I 
za looy naszej OJczyvny, 
wzrosła a;!ctywl1ość I zaufanIe 
dOI naszej słusznej drogi wy­
ty·czonoej przez partię. ROl­
winęJQ się współzawodnic­
two pracy, które OIbjęłQ po­
nad 78 % młodzieży, w tym 
przeszłQ 500 ~rygad produ'k­
cyjnych. RozwInął się wśród 
mlod 7. ieżyruch sportowy. pO' 
dwoila s·lę l!cZloa śwlctJi,co­
wy..::h zespołów ama;tO'~·61klch. 

W1ele kół ZMP nauczyłQ 
się praoować :z mlod zieżą 
s wegQ śrooowiska. zJO'byłQ 
wi,e'le doświauczeń w wal~ 
z wrogiem, przez 00 wZJrosła 
jej bojowość I czujność. P,ro­
gram wyborczy Frontu Na­
rodowego stal się na codzler'1 
programem waliki naszej mtQ 
(:zi,eży . o zbudowanie szczę­
śc ia d dQbrobytu. 

W okresie wyborów w pra 
cy pol ityczno - wyjaśniającej 
brałQ udział ponad 10 tysię­
cy mło,dych aglt8ltorów. Z In t 
cjaJtywy młodzieży powstały 
w tym czasie 124 zespOIły 
sikoi\oei!1la ,poHtY cmego, 610 
kółek 9tu<l~()IWan~a życlorysJ 
'l'ow,",l'zysza SŁatlLna ltowa­
rzysza BlerUJta. 

JeszCze bCIJ.l'dzlej wz.rosl& 
aktywność młodzieży w pra' 
cy pol HYJCznej I goopodar­
czej w - okresie ' XIX ZJaz<lu 
}{PZR~ k,tóry dał naszej mł~ 
dzieży natchnienie dOI waJ.'kl 
o nowe ży<:!e, utl):azał per 
sp-21ktywy budoWll1dotJwa komu 
nlzmu, pOZ'WolB lepiej z·rozu­
mleć. że rękOjmią naszej nie 
podległQścl Jest soJUG"l, bra­
te"ska p.rzy jaiń z~ Związ­
kiem Radz iook Im. 

Wyrazem glęboikI egOlprzy 
wiązania naszeJ młodzieży do 
nUJrodu ractz:!ec.klego w chwi­
li śmierci. Towa.rzysza 
Stalina, był faJk:rt. re tysiąc 
dz iewięćset naJbaJrdzlej śwla­
ciernych młodych chlQPCów I 
ci z i e'wcząt - przodUjących 
ZMP-owców - zwróciło się z 
prośbą do podgt8lwowych 011'­
garrrlzac.ll pal"1:yjnych Q przy­
jęcle Ich w poczet kan:dyda 
(ów. by Jeszcze banhlej sku­
pie się ' wokół prztewodJ1lczk~ 
na,sze'gQ narodu - Polskiej 
ZJednoczolllej Partii Robot­
nlne,l. Wstępują.c do partl! 
tew. OrJ1tk Marian ze Stalo­
weJ Woli - przodownIk pra 
cy. wyrabiający 300 procent 
normy powledzla~ : 

.. P~·zekoi1ałem się, t.e dro­
ga, pOI której kroczy nasz:. 
pa,rtia jest słUSZllla. Aby g<Xl 
ni·e utl'waHć te zdobycze, 
k tóre przy pomocy Towarzy­
sza Stalina 06iągnęllśmy,pro 
6Zę o . przyjęcie mnie ·w sze­
regi partU" . - Z tą samą 
myśJąsłuienla staJialc.w6iklm 
Ideom wstępowaJ1 dOI part!! 
I inni zetempowcy. 

Spośród najl€jplS'lej młOl­
llzieży nlezopgan1zowaneJ 
5.400 wsl'liPiło w "zeregl 
ZMP, w tym wleluprLOdO'w­
nuków pracy, młO'dych s~ót­
dzi'eków. traktorzystow. 
Prz~rklady te świadczą Q po­
ważnY'm wz;roścde śwl8JdO'mo­
~JC1 politycznej młcdzJe~y na­
bzegQ WQJe:wóodz·bwa. 

W walce o plany produk­
ey jn.e wyroslo I wyu-asta. 8€It­
ki nowych przodowników 
pra'ey, którzy w swej c0-
dziennej pracy reallzuJf1 
wSipl1il1l ale założenia naszego 
:p1a!l1u 6-1etnlegOl, stamowlą.<:e­
go potd6tawę dalS!zego mar· 
szu dOI oocjaollzmu. 

Haz'imierz S Zltore , zetem­
powic,c tolkarz z WSH-Mle­

ł>2tC, wY1kona~ fiW9Je z~ 

w planie 6<letnlm w 2,~ r0-
ku. Zeterrlpowlec Czoola.w 
WttUb z Huty Stalowa Wo­
la w)'lkonał UllCianla plan u 
6,lemlego do dnia 17. X. 
52 r. I obecnie pracuje na 
poczet przyszłegQ S-letniego 
planu. 

Brygada mu~amka tow. 
Swlądra z ZBM-Mlelec pobi­
ła krajOIwy rekord murarski 
ukłooając 49.500 sztuk ce­
gieł. 

Z głęboklm zrozumIeniem 

przyjęła młodzi d zmianę 

norm 

Młodzież w przemy~le me· 
talO'wym I lrodownlotwlf 
przyjęła ze zrozumieniem 
zmianę nQrm I systemu płac, 
która stwarza lępsze możl!wo 
ŚCI podnoszen1a wydajnOŚCi 
pracy. Swladczą Q tym wypo· 
wiedzl mlodychrobotnlków, 
jak również ~ch udział w rea­
lizacji pl;mów produkcyjnych 
na nowych normach. Można 
by przytaczać szereg przy kła 
dów, mówlący~h ozwlększe­
nlu wY'dtajnoścl pracy. M. in. 
kol. Rębisz ze Stalowej Wo­
li przedJtern wykonywał 28 
d-eta.J! a obecnie 30 na no­
wych norm8Jch . HoL Hazl­
mlera Pooek z tego &nmeg0 
wydział·u przed.tem wyrabiała 
42 detale, a obecnie 48, kQl. 
Władysła.w BledOOk1 z WSK 
Rzeszów wykonywał 26, a o· 
becmLe zobowiązał się wykOl 
nywać 30 częścI. W bUdow­
nid'wleZBM - Rzeszów bry­
gada mura,rs:ka kOll. Ciska 
wykonywała 78,5 m3 muru. 
a obe,cnle w tym samym cza­
fjle wy1konuJe 111 m3 muru; 
Przykładów talkl·ch mo1:na: pOI 
dawać Więcej. 

W naszym pTlemyśle naf­
towym w I{KN . 92 proc. za­
trudnioneJ młodzle~y ble.rze 
udział we . wBipółzawOldnlc­
twle pracy. W Zespole II 
dzlę:M aktywnej . pracy mło' 
dzle'Żyplan1Y produk<:y jne Ilą 
system:afycZnłewykóilywane;: 
Należy brat przykła<l -z '-'l~~ 
klej bry,gady Jak kol. Blel­
n laka; pracują.<:eJ przy obrób 
ce odJwlel"1:ó:w. krtóra syste­
matycznie wykonuje 120 
·proc . . n~y .. CzłonkOIwie tej 
hrygadystale podu06Zą swo­
Je kwaUf'lJkaIĆje zwwodowe, 
stosując nowe metody pracy 
- lip: Had'arowa I llIU1e. 

Moma by przytaczać sze­
reg przykładów ' fak kola 
ZMP w produkCji pqprre.: 
swą pra.cę wychOWUją ml0-
dzlet, waJczą J wszellklml 
przeJwwam1 bumelanctwa I 
brakor6b6twa. Np. kolo ZMP 
nr 25 przy WSI{ - Rzeszól'l 
na swych z-eoranlach syste­
matycznie omawia zagaJd.nle­
nla polttyozne, pracuje w 0-
parciu o IPlany pracy I każdy 
z człon3cÓ'W ma olcr'e.ślone H­
da'llla do w~ooanla. Przerl 
k8lŻdym zeoranilern odbywają 
się pootedzenla. zarząd.u, na 
kt6rych om8iWlane są s.prawy 
co p06tawlć 'Ila zebraniu: Ak­
tY'w ·tegokoła, tOl przodown!.­
cy pracy, IaÓlrzy !iWą a:kty'W­
nOŚClą W1>lywają na wycho­
'walllle wzorowych członków 
I przOldOWin!JCÓW pracy jak 
to\'i. Tadeusza Hloca I In-
nych . . 
Wa~ą rolę w naszej pra­

cy <XIg>rY'wa1ą grupy zetem­
'PowsIkle, pra.cujące w op a'" 
clu o brygadę pJ'lOldukcy jną· 
Grupa ze:tffilJpowska w bry­
gadZie młodzieżowej Im. 
Han1kl Swwlolclej z WSH­
Rzeszów poprzez pracę pon­
tyczną I łączenie Jej z co· 
dzienną pracą !produkcyjną 
osiągnęła powaŻ'lle rezul-
talty. - Hryga'lia ta 
wpde!'Wszych począ>tkacl1 
wyraJhlała 8. 6Z'tulk zespołów 
miesIęcznyeh, a w wy!lllku 
BZikolen1a I podnoszenia kw'!­
lIf1lkacJI obecnie osiąga 60 
!Sztuk. W Jednym mle61.ącu 
wy1!ronała ooa za.clanla za 
mleelą.<: czea"Wlec I połowę 
LlJ>ca bieżącego roku. . 

Oboik tych oslągnlę~ ." pra 
ey z rnłodzletą w przemy~le 
mamy powatne bra.kl I nlo­
domagania. Powat1ny:m bra­
kiem Jeet ~, te mimo wszyst­
ko Je6reze nledostateczn.le 
mobll!zuJemy młodzl€t. dOI 
'rytmIcznego L .. @ystemartł'~_ 

cmego wyQronywanlll plan6w 
produkcyjnych. 

BezustannIe troszczyc! . il~ o 

warunkI bytowe młodzle:ty 

Brakiem w naszej pra-
cy to wciąż nledtostJteC7!na 
praca polltyczno-wychQwaw­
cza ZMP w budownictwie. 
gdz1e proouje tysiące ' młO­
dzieży,. a ud1J1ał jej w wal"e 
o wY!kona;n1e plmów jest nie 
za~OIwalający. Nledoslatocz­
nie zajmują się nasze onganl­
zacje I Z<ltrządy warilaJ.kaml 
bytowym1 młO'dzleży . W wie· 
lu wYlPOOJkach na stołÓ'Wkach 
przy za!kla-łloch tQleruje sl~ 
złodziejstwO'. MłodzieŻ nie 
otrzymuje tego, 00 Jej .się 
należy. W Domach MłodegQ 
Robotnika I hotelach robot­
nicz'ych nie są przes\1rzegame. 
Z8iSaJdy higieny. Np. wezar­
nej (pow. Ustrzyki Dolne) 
przez okJtes dwóch miesięcy 
pośo1e! nie była zmlen,lana. 
W czarllle deszczu lałQ slę 
tam na łótka. A dyrekcja a­
nI też ZMP tą m>J!'awąslę 
nie za..Ięły ._ Jasne, że w ta­
kim ·wyp-a.dQru wr6g ma wlęk­
s:ze możlIwoścI demor:.tJlwwa 
n~a młodzieży I oddąganla 
Jej od twórczego budownic-
twa socJalizmu. . 

Trzeba nam pamIętać. te 
w naszym przemyśle pracuje 
oIkotQ BO proc. młodzle~y. 
ktÓl'a nleda:wno przyszla do 
pracy ze wsI. Młodzież ta 
ma jeszcze wiele naleCiałO­
!lc1 drobnomdesz<:zańsl<1ch I 
nlSlk:! Sltooum:kowo poziom po­
lityczno ldeologloCZny. 
Wszyst'ko to wyJcorzystu.j ~ 
wróg do swej perfldnej r0-
boty. · . 

d%let 118 etatutami I organi­
zacJą pracy w 8póWzie1.­
nl~h. ZWiększył się r6wnleż 
udział młodz1~y w członkow 
stw.le ~ółdzlelnl produ!kcyj­
nych. W ubiegłym roku na 
130 spókizlelrul produkcyJ­
nych mieliśmy 344 ZM P-ow­
cówl młQdzleży c:zlondcaml 
staJtu~owyml, w' chwlll obec­
nej na 325 spółdzleln I prQ' 
dulkcy jnych członkami statu­
towYmi Jest 1045 ZMP-ow­
ców, ZMP-owcy z gromady 
Mrzygłód (Ipow. Smok) wuę 
II, aktywny udział w 81gila­
cjl za powstawmlem spół· 
dzielni produkcyjnych -
pracę wśród chłopów rozpo­
C'?ęli od swo1ch rooz!ców. 
Tow, Ma'rlan Seku łQWSlkl, 
ZMP-oowlec z Mrzygłodu 
w.lele pracy poświęcił, by prze 
k<i'ł1ać maibkę ° wsl'liPleniu dOI 
flIP.ół:dzlelnl. któ,ra była do 
s;p6ldz lel'll I nieprzychylnip 
ustosunkowana. W wyniku Je 
go pracy, matka podpłsała 
deiklruracje I d:z1~ jest one; 
przodownicą w ~ółdzlelnl. 
NledootaJteczna Jednak jest 

. Jeszcze praca kół ZMP w 
gromadach lndYWldmlnycil 
Udział OIl'gmlzacJI zetem:pow 
lSiknej w reaUzacjl planów o 
bawlązikowych doota,w, kQn­
trakrtacJIJest dotychczas nle­
z:adar.valaJący, a sprawą. t'l 
nie zaJęły się bl!żej koła, Jak 
równlet In6!.aillcJe ZMP-ow­
slkle. MałQ uwagi poIlwlęca· 
m~ procy naszych k6ł w pod 
n1eslenlu wydajności l ha w 
gOspoclaJfCe Indywidualnej, w 
rmwoJu hodowli, w waJce z 
ohwastaml I w upowszech· 
nienlu naw~h metod pracy 
na rOlI1. 

Dalszym brCllklem jest nle- , 
zad8iWaJaJą.cy procent zorga· 
n1zowanla młO'dzl~y rohotnl­
czej. W przemyśle metalo­
wym 20,9 proc. młodzieży 
robotm.laeJ należy do ZMP. 
Gorzej przedsta'M8 sIę pro­
cent zorgan1lzowanla w b'J­
down1otwle. Spra.wa wzrostu 

NieustannIe pracowat! nad 

wzrostem organizacjI 

zetempowskIej 

Jest wiele organizacjI, kt6 
re przez dłuższy okres czasu 
",. ogóle nie wzrosły, ani o Jed 
negocZłQnka, a sąl : 'tak1e' M 
ganizacje, których '.' Hcżoa 
członków- spadła: •. W ' poW: . 
Przeworsk do organIzacjI 
ZMP-owsklej w IV-tym kwar 
tale w 1952 r. przyjęto 193 
członków, 'a w pierwszym 
kwartale 1953 r. organizacja 
zmnIejszyła się o 64 człon­
k6w. Fakty te ~wladczą. te 
v.·zrost organizacji szczegól­
nie na wsi odbywa slętywlo 
łowo, bez kierowania ze stro 
ny %lIrządów gminnych, po­
wiatowych I zarządu woJew6-
c:!zklego. O beztrosce I tywio 
łowo~cl ~wladczą I takle fak­
ty jak np. Zarząd Powiato­
wy ZMP w Sanoku I Tanio­
brzegu, które po trzy mh~slą 
ce .nle rozpatruJą deklara­
cjl · członkowsklch. 

, organizacji ZMP-<1WSkIej 
, wśr6d rnłQdzlety . robotnl.czej 
. nIe : była przeo.nilótem· anal1-
. zy IlllstancJI! Jl<l'Wla~owych I 
Zarządu WoJewódzklegQ 
ZMP. 

Zadan1em naszym w pra­
cy z młodz1etą w przemyśle 
Jest wlęoc podniesienia p~ 
zlQlT1U pracy masowOl pol'­
tycmej 1 IdeolQglczneJ w .wy 
chowaniu młodrzleły. Prnc'l 
ta winna. &tać 51ę Z8S3dllllczą 
&prawą wszystkich Instancj' 
ZMP. . 

Poza tym nasze za<Janle to 
W7)możona praca ze strony za­
rząd6w zakładowych I powia­
towych z młodzl~ą pramJJą' 
cą w przemyśłe a mleszokają­
cą na wsi. 

Lepiej pracowac! 

i młodzłe~ mleszkaJłlcą 
. na wsi 

Są groma<ly, % których od 20 
-40 młodychroboŁników do 
Jeidia do pracy w przemyśle 
W g.rQmadach tych naJe1:y 
rozw IJać p.raq pol! tyczną, 
kulturaJno - aportową I ' o­
twlaJtową, wśród mIodziety, 
il'by stała się ona a,gltatorem 
w budownlot\Vle I umacnia· 
nlu Islln1eJących sp61dzlelnl 
prod'ukcy Jnych. 

W ostaMllm aklresle buder 
wnlctwa socJaltzmu na wsI 
osiągnęliśmy powame su:k.ce­
sy. W ootreJ walce klaoowej 
z kułactwem powstają nO'we 
I umaC11lają się Istniejące 
6,półdZ1Ielnle produkcyjne. Je 
tell chodzi o rok ubiegły w 
naszym wojew6dvtwle w mte 
slącu czerwcu, mlel1śmy 130 
~półd'Zlelnl produkcyjnych, w 
ch'W'lt\1 obecnej mamy Jut 
325 !lp.óldz1eln1 produkcyJ­
nych, z czego 141 . powstało 
w. rOIku bieżącym . 

W~ele $poŚród naB"l}"Ch OT-­
ganl'lacjI wiejskich ZMP 0-
degrało w tym okresIe powa-
1Jną rolę w mobl11:rowanlu ca 
łej młodz1eży ~romad, s,pół­
d'zle1llltl proc!ltlJkcyjnyah, za­
łóg POM-ów do wydajniej· 
sze] pracy w reaJtzowanlu 
W'Iellklch zaldań planu 6-let' 
niego. 

Na zebrllllllach l w pracY 
lp.€!poł6w SZJkQlenlowych 
ZM~.-'OI\v,cy z~~.:..wa1! lIlIo' 

. Zastan6wmy się nad naszą 
pracą organizacyjną ." IIzko­
łach· llrednlcb I podstaV{p­
wych. Zasadniczym zadaniem 

'. sz~oty to dać młodzle~y sze­
roką wiedzę naukową w o­

. parciu o najnowsze zdobycze 
riaukl. Uk!ztałtowa~ u mło­
dZllity matertalIstyczny ~wla 
topogląd. wychować w du­
ch}l nowej moraln~cl komu­
nistycznej, w duchu mlło~cl 
do ojczyzny, w duchu brater­
.twa z walczącymi o pok6J 
narodamI hlata. 

Zadaniem naszej pracy w 
IIzk1)le to przygotowanie 
kadr o wysokim poziomie Ide 
ologlcznym I zawodowym dla 
naszego budownictwa. 

'. Organizacja nasza w sze­
regu szkołach stanęła do wal 
ki z rozprężeniem w nauce, 
chul1gaństwem, ~t6r8 było 
wyrazem wrogiego oddzlały­
walila na . młodziet. 

.W wyniku te~ s cora'l 
większym zapałem młodzlet 
szkolna pragnie poznać praw 
dę Q tycIu, o stosunkach spo 
łecznych, sytuaCji polltycznej 
naszego kraju I ~wlata. Hoń­
cowe egzaminy wykar.ały ob 
nl~enle się odsiewu o 6 proo. 
wpor6wnanlu z rokiem u­
biegłym. Powatnle r6wnleż 
w porównaniu z rokiem ub. 
wzrosła llczba uczniów, wy­
blerają<;y0.l zaw~d' lIilęrJt_ 

nek studl6w zwtązanych z po 
trzebaml naszego budownic­
twa. Wyniki te mówią , że or 
ganlzacja ZMP w szkole co­
raz lepiej widzi · swą rolę 
jako pomocnika nauczy­
ciela w wychowaniu mło­
dzieży, w przygotowaniu 
JeJ do życia I pracy. 

Poracy % młodzle1ą ule mote 

cechować akcyjność 

Nie zawsze Jednak I nie 
we wszystkichszkolach orga 
nlzacja . ZMP spełnia rolę po 
mocnlka partII I nauczyciela w 
wychowaniu młojzleży. Za ma 
ło pokazujemy młodzieży cele 
I znaczenie nauki w naszym 
budQwnlctwle. Przykładem to 
dogć szerokie zjawisko ucIe­
czki młodzle~y od . nlek6rych 
zawodów, a szczególnie nau­
CZYCielskiego, niechęć pew­
nych grup młodzieży do nau 
ki w zasadniczych 8zkołach 
zawodowych. 

P'raca na,d podniesieniem 
poziomu pol1tycznego mlo­
dzlety Jest Jeszcze zbyt po, 
wlerzchowna, prowadzona 
po "szkolniacku" bez łącze-

. nla Jej z codziennym tycIem 
kaŻdego ucznia. Za mało lita 
wlamy przed młodz·letą spra­
wę materialistycznego śWIMO 
poglądu, co powoduje słabą 
hOjowość do walki z wrogą 
ideologią. W naszej pracy 
I dzI1ećml w ezkołibch ' pod­
stawowych wIele Jeszcze 
Jest powlerzchownooel. &10-
ganów I deklaratywnoścl. 
Część przewodników har­
cerskich niedostatecznie przy 
gotowanychpr:zez ZMP Węd 
nie uwab, te Jedyną forIJlą 
w pracy polityczno- wycho­
wawcze.I są Jedynie pogadan 
ki I referaty, Dlatego .nie 

, sŁosl.!J.e się hinych form 1 m~­
. tod pmcy. -

Zlfdanlem ZMP w szkole 
Jest zwalczać wsżelkle ,;śzko­
larstwa" t mechanleznOOcl 'w 
pracy k6łek. zwracac! szcze­
g6lną uwan naspo90by ko­
rzystanIa z dzIeł naukowyćb 
m6wlących o ntat.ertaln04cl 
~wlata; WI~eJ ' pokazywa~ 
młodzlety prawdziwe oblicze 
ImperIalizmu, tycie młodzIe· 
ty w krajach kapitalistycz­
nych. IOraz tycie młodżletv 

w Polsce przedwoJenneJ, kt6 
rego wlękuo8c! naszeJ mło­

dzl8ty ukolil8J nie pamięta. 

Dlatego teł . dut~ uwagę 
musimy zwróc1~ na nauko ht~ 
,tortl 1 języka polskleiC), I 
nauko o KonstytucJI • 

Słabo wyJa~nlamy młodzie 
ty politykę Związku' Radzlec 
kiego, kt6ra prowadzi narody 
do utrwalenia ' pokoJu' na ca­
łym dwIecle. Z drugiej stro­
ny nie wyJa~nlamy polltykl 
Imperlallst6w amerykańskich 
kt6rzy chcą zniszczyć to wszy 
stko co osiągną! naród poh~kl 
I kraje demokraCji ludowej 
ze Związkiem Radzieckim na 
czele. .' ~ .. :, , 

.. ~ .... ,.'. -: ~~~ 
Powa!nym . brakiem nMrej ' 

pracy Jest to.~e z tre~clą 
tych zadań nie Idziemy na co 
dzień do młodzieży, cechuje 
nas akcyjność. Pracę pollty­
czn~ na!!z IIktyw . w.ldzl często 
wczasie kampanU, a przeclet 
wr6g r';zlała stale I wykorzy­
stuJe wszelkie luki I nleJssno 
dcl. Wr6g usiłuje rozwi1ać 
I umacnloo wdr6d młodzlety 
klerykalizm. wr6g . opiera IIWO 
je wpływy na pozostałoścla<:h 
clemnoty I 'lacofanIa. J6.k da 
lece nie znamy potrzeb Ideo­
logIcznych młodzieży m6wlą 
nam·fakty. W \ib. roku plano 
wane było IIzkolenle, kt6-
rym wstało objęte . 1:5.034 
młodziety. w 735 zespołach, 
a p6tnlej, młodzlel tywloło­
wo zorganizowała dalsze zes­
pOły szkolenIowe. I tak np. 
zaplanowaliśmy 83 k61e~ . stu 
dlowanla tyclQrys6w Towa­
~y~ Stalina l·tow!U.:~~:?::ę 

Bieruta z InlcJatywy-młoozle 
ty PQwstało Ich 231. 

CaJoś~ naszej pracy, musImy 

oprzeć na szerokim aktywie 

nieetatowym. 
- -- _c':"'" 

Stoją przed nami zadania 
przygotowanIa do rozpóczę­
cia roku szkolenia politycz­
nego. którym winniśmy objąć 
przynajmniej 40 proc. człon 
ków ZMP. Musimy przy tym 
więcej zwrócić uwag~ rlli cftt.. 
tychczas na młodzIeż nlezQr­
ganlzowaną· 

Uchwały XII Plenum za 
ZMP stawiają duże lodpo­
wledzialne zadania. 

Cala wojewódzka Qrganlza 
cJa musi sobIe przyswoić do 
kumenly z XII Plenum ZG 
ZMP. aby wyciągnąć wnios­
ki do swej dalszej pracy, aby 
pogłębiać treść naszej pracy 
we wszystkich dziedZinach 
pracy ZMP-owsklej nad wy 
chowanIem młodZieży. 

Szybko winna wzrastać na 
sza organizacja przede WS7.y 
stklm wśród młodzIeży robot 
nlczej I chłQPsklej. Od wzro­
stu I siły ZMP uzależnlofic ' 
jest wykonanie tych wszyst­
kich zadań. które postmvlła 
przed ZMP - partia. Zasad 
niczym zadaniem wszystkIch 
Instancji ZMP Jest podnieść 
na wytszy PQzlom rolę wyćhO 
wawcząkoła ZMP wśród 
młodziety. a całOlść naszej 
pracy oprzeć na szerokim ak 
tywle nieetatowym. Bez szero 
kiego aktywu, bez stosowa­
nIa ostreJkrytyk1 l samokry­
tyki w pracy nie będZiemy 

. mogli wykona~ tych wszyst­
kich zadań. kt6re stoją przed 
ZMP. 
Tylko taki nn~ Jest dobry, 
kt6iry pracuje z całą młodzie­
tą z~ładu, g-roma-dy, azkołY. , 
Stąd tet pnydz1al . zadań dla \ 
członków l ntezorganlzowa~ 
nych wlnden hyć uJęty w pl~n 

! pracy ~oIa, . CzłOlTl'kow'lekoł~ 
, rpllazą .· !1ę . poozu6gospodarza 
' mlewoJej organtzacJl W 
~el pra.cyxołe trzeba sto! 
sowa~ oręt wychowania, Ja.­
kim Jest krrtY'ka I l8JIlokry­
tylka. " .. : .. 

Zan'idy gmlrm8, . sMpOłÓo 
we, sakładowe, powtatowe-; 
mleJslde wlam)' 1W.r6.c1~ całą 
UW1l80 na pre.eO kola, n. pra 
cO nowowybre.nych nną' 
<l6w, kt6re "fi melu wypad­
łcaoch z bra1ku doow1aoczeń w 
praoey potrzebują stałej opl&­
kI ł pomocy wy~szych Instan­
cJi. Instruktorzy winni prze­
bywad częściej I dłuteJ VI 

kole - pracę IWą W'l.nnl C> 
przed o plan pracy. . ~ 

Nlezmiemle wad:n~ I od' 
powledz1alną ,rolę dOI spełnia­
nlamaJą wy<i2lały ZP. Pod· 
n1~~ . nam trzeba na wy~zy 
porz·lorn prac~ prezydl6w za· 
~ąd6w powlatOW}"Ch. W wie· 
lu w)'lpadkach na prezydiach 
nie omawia Się spraw kluczo­
wych np. przez cały d.rugl 
kwartał Plrezydlum ZP w NI· 
sku. anlrazu nil e dokonyWa­
lo oceny pracyZMPw >DUdo­
WThlctwle spółdz1elnl produk" 
cyJnych_ NIAl dz1wnego,że 
obserwujemy potem hm·kl w 
pracy kół -1 za.rzą<lów gmIn· 
nych ZMP na tym odcinku. · 

Zarzą-d Woj ew6d zkl. Jego 
wydmały, a szczególnie wy­
dz,lał organizacyjny n1edoota· 
teczmle pracował nad udzdela· 
niem większej pomocy niż­
szym .1nstancjom, n'le kont,ro­
lowałwykonanla uchwał, .dy­
rekJtyw wł8.Bnych I Zarzą.du 
Głównego ZMP. 

P,rze<! nami trudne, ale bIj 
Jowe uda·nla. CÓ~ pięknieJ· 
8'Zego I bardziej wznlosłegl) 
Jest dla młodziety Jak nie to. 
aby stać,slę pionIerem budo­
wnictwa socjalistycznego ' w 
pIęknej ukochanej Ojc.zyź,ri,le: 
WOjeWÓdzka CT'ganlzacja nie. 
raz Ju1: dowlodła.~e zdolna 
jest wykona~ zadania, ktMo 
przed nią stawia nasza partia. 
I .teraz wzbogacen1 w d{)o 
~Ia.dczenla póJ<lzlemy p<;)d 
kierOwnictwem naszej p!lll1Jl 
I . Jej przewodnicząceg~ 
tow. arzysza BIeruta do d~!\j 
szych zwycięstw w bu~~ 
~t~le ~Jal!zf!1~. ' . 
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o faktyczne wprowadzenie zespołowych metod pracy na budowach 
• 

WSI Lipiec na 
Prace polowe w 11 pou ~ą 

dla roln}ctwa n,I~lychan:e 
warne, W tym okresie n~a 
tylko sprząta się przewa~:t­
jąoeą !lość upraw zbożowych 
I Innych. ale również dzięki 
wczesnym pcdorywkcm i sle 
wC'W1 poplonów kladzIes1ę 
pcdwal!ny pod plony ro~(U 
następnego. 

Z espołowe me\ody pracy są 
j('lównym czynnikiem wzro 

stu wyda;ności pracy w budow 
nidwie, Jest rzeczą ogólnie 
znaną. że np, zespół składają· 
cy s.: ę z murarza i dwóch po­
mocników ( .. trójka" ) pracuje 
w ciągu S-miu godzin wydaj­
n:ej niż. 3-ch murarzy pracują­
cych ~ndywidualnie, To sarno 
można powiedz:eć o pracy 
.. dwójek" , D:a gospodarki pań 
stwowej nje jest więc obojętne. 
jak pracu;e robotnik budowla­
ny: indywidualnie czy zespolo­
wo, N:e jest to również, obojęt­
ne.ct\ą ,samych robotników, któ 

'izy przy zespołowych meto­
dach pracy znaczn iej przekra­
czalą normy i uzyskują wyższe 
zarobki. 

Przejśc:e robotników budo­
w:anych z dniem 15 czerwca 
na pracę według nowych. upo­
rządkowanych płac i norm wy­
sunęło niezwykle ostro sprawę 
f.tosow311ia zespołowych metod 
pracy. jako istotnego czynnika 
da :szego rozwoju naszego bu­
downictwa i dalszej poprawy 
warunków życiowych robotni, 
ków, Chodziło o to. by od ogól 
nie znanych I omawianych ko­
rzyści plynących z' zespoi owych 
metod pracy przej ść do kon­
kretnej roboty - do zorgani-

, z~wania zespoi ów robotniczych 

na budowach I upowszechnIe­
nia pracy zespołowej, 

Jak wygląda w tym świetle 
sprawa stosowania zespoło­
wych metod pracy w ZBM Za­
rząd Budowlany Nr I w Rze­
szowie? 

Z dniem 15 czerwca zorgani­
zowano tu zespoły rc·bocze 
do wykonywania różnych prac 
budowlanych I obejmują one 
wszystkich zatrudnionych ro­
botników, Praca w zespole nie 
zaWSZe jest jednak równoo.nacz 
na z pracą zespolową, Jak np. 
można powiedzieć o W. Cebu­
H i H. Związkiew , ~zu (tworzą, 
cych "dwójkę" murarską), że 
stosują zespolowe metody pra­
cy. kiedy każdy z nich pracuje 
kielnią i niewiadomo. który 
jest "podręcznym". ponieważ 
obaj maj" VIl grupy uposaże­
n:owo ~ kwalif.ikacyine. Tak więc 
mamy tu nazwę "zespól". a 
pracy zespołowej nie ma. Nie 
jest to odosobniony przykład. 
Na budowach Zarządu Budo­
wlanego Nr l jest okola 20 la· 
kich nieodpowledn:o dobranych 
.. dwójek". 

Z ja""lsko Indywldualnef pra 
cy w zespołach ma swoje 

źródło w mechanicznym. admi­
nistracyjnym organizowaniu ze 
społów. w braku przeprowadzI! 

Przed Ił Światowym Festiwalem Młodzież, 
l Student6. w Bukareszcie 

riia równocześnie pracy poli­
tyczno-wyjaśniaJącej o znacze­
niu slosowania zespołowych 
metod pracy. ObeCnie dla 
upowszechnienla zespołowych 
metod pracy powoi ano wpraw­
dzie dwie "dwójki" instruk­
torskie. Jednak bez codzien­
nej pracy uśwlBdamiającejL 
bez bojowej agitacji, nie moż­
na oczekiwać ., od nich sze­
rokiego upowszechnienia tych 
nowych dla większości robotni­
ków metod pracy. 

Szerokie upowszechnienie ze 
społowych metod nraoey na bu 
dowachZarządu Ł :dowlaney.o 
Nr 1 może nastąp:ć przede 
wszystkim przez czlonków par 
til i aktyw.stów związkowych. 
którzy me:ody te wprowadzali­
by na swokh stanowiskach 
pracy ! upowszechni.ali je. A ro 
botników chętnych do stosowa­
nia zespolowych metod pracy 
nie brakuje, Na budow:e Nr 100 
przystąpily np. do pracy syste­
mem trÓjkowym 3 zespoły mu­
rarskie. l co się okazalo?Wy­
dajność pracy podniosła się do 
tej('o stopnia. że 6 robotników 
nie nastarczylo z dostawą ce­
gieł i zaprawy. Robotnicy mie­
li z tego powodu poważne 
przerwy w pracy. denerwowali 
~ię I p.róbowali donosić cegłę 
ręcznie. 

P rzykład ten świadczy o 
tym, że kierownictwo bu­

dowy zapomina o swoich no­
wych zadaniach. fakie wypły­
waJą dla niego z wprowadze· 
Qla nowych metod pracy. Do 
zadań tych zaliczyĆ trzeba wla 
śnie troskę o zapewnIenie cląR'­
łości w dostawie materialów, 
które do zespołów dochodZił ' o­
becnie z przerwamI. 

przy wprowadzaniu zespoło­
wych metod p.racy nie można 
.apoml'llać o narzędziach ułat- ' 
wiających pracę robotnikom, 
o szerokim Ilpopularyzowaniu 
sprzętu ,zracjonalizowanego. 
Na naszych budowach prawie 
nie widać takich urządzeń Jak 
metalOwe szablony ulatwiaJące 

murarzom pracę przy murowa-, 
nlu fl1arków międzyokiennych, 
warstwopionów Paducha, Ii- \ 
stew tynkarskIch. kl.amer do 
mocowania sznurków I wiele ' 
InnY'Ch, bardzo cennych I nie­
zbędnych przy pracy systemem 
zespołowym narzędzi. 

D odalnlm zjawlsklem fest 
przychylne na ogół przy­

fęcie ostatnio szablonów meb­
lowych na budowie 104 ZB 
Nr ' l. Obecnie chodz.I o to. by 
z magazynów wynieść pozosla 
ły sprzęt zracjonalizowany I 
szeroko go spopularyzować. 

WymagaJą tego zespołowe me­
tody pracy, wymaga tego wal­
ka o wzrost wyda jności pracy. 

Zadaniem aktywu partyjne· 
go przy Zarządzie Budowla­
nym Nr I w Rzeszowie jest 
rozbudzić takle zainteresowa­
nie wszystkich zespołowymi 
metodami pracy, by od góry 
do dołu, kaMy na swoim sta­
now!6ku - dyrektor. majster 
czy robotntk. In~ynler czy te­
chnik. troszczyli się o faktycz 
ne stosowanie w produkcji 
budowlanej bardzIej wydaJ­
nych metod pracy J. PO POW 

BudowniczowIe osiedla mieszkaniowego na Bie 
lanach w Warszawie pracując na nowych, uporząd 
kowanych normach wysoko Je przekraczają. 

Brygada murarska Jana Nowaka osiąga średnIo 
160 proc. nowej normy. 

Na zdjęcIu: Brygada przy pracy. 
CAF - fot. MIedza 

Toteż rolę po sprzę,cIe rze· 
paku nalezy bezwzględn!e 
natychmiast podc-rać t ob­
sIać poplonem. Gdybyśmy te 
go nie zrobtll. strC1clllbyśmy 
mmllwość poważnej korzy~d 
jaką daje uprawa rzep2ku. 
mianowicIe zebranIa udan:!­
go poplonu. 

Przed 1nIwaml 1ytnlml 
trzeba kon!ecznIe zakończyć 
prace pielęgnacyjne przy 0-
kopowych. Ziemniaki przed 
za1'wltnIęclem redUmy po raz 
os . .ltn!. P'rzy burakach spul­
chniamy głęboko m!ędzyrzę­
dzla I n,lszczymy w rzędach 
chwasty. Nim odrosną one. 
motemy sIę uporać z żytnImi 
tnl wam I. 

Sprzęt tyta nalety rozpo­
czynać znacznie wcześnleJ, 
nit sIę to zwyke praktykUje. 
Zyto można Ju~ ciąć , kiedy 
ziarno w paIcaoch daje 5'lę u­
gnla,tać Jak wosk, a na paz­
nokoelu się przełamuje. Czę­
sto podoezas żytnich tnlw di/J 
rzewa Jęczmień. a również 
wcześnie ZMIany len, Należy 
wówczas cały wysiłek s.1e !e­
rować na sprzęt tych roślin, 
ponIew~ opóźnienie pociąga 
za sobą bardzo dm, straty. 

miast I wsi - lM P-owcy I mi()dzle~ nlezor~ . 
gatiiz'owana, pragnąc' dać ' wyraz , so!idamoścl , z,, walką 
młodzieży świata o pokój i szczęściemlodego pokolenia. 
przygotowuje liczne podarki dla sWłfch zagranicznyc" 
przyjaciół, którzy wezmą udział w IV Swiatowym Festi­
walu Mlodzieży i Studentów w Bukareszcie. 

Wszystkie kobiety wiejskle 
, " -wezmą udzieli IV , żnilvach ' 

Od razu po ztęclu ~yla. 
choć Jeszcze lwpy stoją l1a 
polu. pow,inna Iść podorywka 
I o Ile możnoścI elew poplo­
nów. Te ostatnIe nie tylk'() 
dodatnIo wpływają na przy­
Bzły plon. lecz r6wnle~ dają 
Jes:ocze w Weżącym sezonlG 
paszę, Natychm1astawa podO­
rywka I sIew poplon6w - to 
podstawa dQbrych iblor6w W 
roku przyszłym. 

Pamiętać nalety, te rozsY" 
panl{\ wapna na śolemIsku. a 
p6źnlej przykrycIe go podo­
rywką-'- to najlepszy sposób 
wapnowania pod burakI, psza 
n.lcę Itp. 

Na zdjęciu: Fragment wystawy podarków, zorganizo­
wanej w sali Domu Kultury w Ursusie w ramach /II Wo 
jewódzkiej Warszawskiej Konferencji Spra.vozdawczo-

., Członkowie partII prze­
konają swe żony, by ani jed­
na w czasie ŻDlw nIe sIedzia­
ła w domu, lecz pracowała w 
polu" - tak: postanowUl to­
warzysze z organizacji par­
tyjnej w spółdzielni produk­
cyjnej Sempolno Wielkie. 

\'f'yborczej ZMP. CAF - lot. Szyperko 

.~Ladem naszych arlykufóro W naszym województwie, 
w spółdzielniach produkcyJ­
nych powstało Już wiele dzle 
c!ńców m. In. · w spółdzIelni 
produkcyjnej w Sośnicy zor­
ganizowano dzłeclnh~c, do 
którego przyjmowane będą 
dzieci chłopów indywIdual­
nych. 

Prllca Z aktywem bezpartyjnym 
w gminie Miejsce Piastowe 

ulega poprawie 
Przodujące PGR-,. naszo-

W zwIązku z artykułe;n 
pt. "W śród przodu.lących, o­
flarnych ludzi partia ma ol· 
brzymle rezerwy dla swego 
wzrostu", gdzie omawIaliś' 
my' zanledbal!l!a na odcInku 
wz root u szeregów pau'tyj­
nY'Ch w gminie Miejsce Pia­
stowe - otrzymalIśmy l!st 
od HomHe1u Powla.towego 
PZPR w HrośnIe. 

"WydzIał OrganIzacyjny 
- pisze HomH.et - przedy­
skutował zaga,dnlenIe u sie­
bie. J'aIk r6wn1e~ na ~I09-
dzooIu HQm!tetu Gminnego 
w MleJs<:u Pia6towym. Do 
konano wszechstronnej anil.­
l!zy ' wY'lll'kłY'Ch nledocląg­
n!ęć oraz wyclągn1ęto wnio­
skI dla pol'2!pSzenla pracy. 

P>rzyczyny zła w praoey 
Hcmltetu Gmtnnego wynikły 
stąd, re w ciągu 6 mle6lęcy 
3-kro~n1e zmieniano sekretll­
rza HG,oraz kUku człon,ków 
HG, Instruktor KP odpowIe­
dzialny za tę gmInę nie XW1ra 
cal uwagi na ten stan rzeczy 
1 nI-c ustaJWIł odpowiednio 
HO do praocy, 

Egzeku1ywa HP wysłuoeha­
la ~p'rarwQZdań o prac:; In­
stmktor6w w teroole. Je­
śli l<lzie o HG w Miejscu 
Piastowym, to obok }'lrzy­
dlllalu zadań dla członkow 
HG. zwrócono S'Z'Coc.gólną u­
wagę nakOllltrolę wyJ(().nanla 
tych zadań. 

Praca HO w MIejscu Pla· 
Mowym, uJegła JXlIPrawle. 
lS.9 ~U~vl{jąw.!l J'~ ~~ 

plamę" w groma:dz!e Su-cho' go województwa problem nie 
dół. oracz zupełnie uporząd- doborów s1l roboczych roz-
kował goopoda.r'.kę partyjną, wiązały prosto: zmobll1zuJą 
Prawie na kaMym ~Iedze- do prac :tnlwnych kobIety 
nlu HG żąda sprawozdań od spośród rodzin pracowników 
czł0l1lk6w partl.1; Jaik pracują PGR. . 
onI ,z ak1y'Wem bezpartyJ- Brak rąk do pracy, od-
n)"m. a zwłaszcza z rnłodzlc- czuwany przez znaczną część 
tą ZMP. ,PGR-ów I Jlrzez niektóre 

_ W wyniku tej pracy za spółdzielnle produkcyjne, 
kHka dni zootaną zll·kwldo- szczególnie ostro występuje 
wane da,lsze "bIaie plamy',' w okresie nasllonych prac, 
- w groma<lzle RogI I we zwłaszcza podczas żniw. Tym , 
WróbUku Królewskim. czasem większość PGR I 
. l<oml,tet Powiatowy w spółdzielni produkcyjnycb 
K1"OŚnle stwlerdz1ł, że HG w problem ten w znacznym sto 
plozyJmowaniu nowY'Ch kan- pniu mo~e rozwiązać. Trzeba 

,dyd8lt6w w szeregi partU, za- tylko stworzyć kobietom ta-
cząłlść na peWll1ą łatwiznę kle warunki - przez założe-
W związku z tym na ostal- nie d71eclńców I przedszkoli 
n1m zebraniu HG ln6trwktor - by mogły one Iść do prac 
HP zwrócił na to za:ga-dnle- w polu bez obawy o dziecko. 
nie SipOCjalną uwa.gę, wskazu Trzeba kobietom wiejskim 
jąc na d<onIecwQŚć wtę.k.szeJ wytłumaczyć, ~e od nich za· 
uwagi w pracy z re; polMll I Idy szybki I sprawny sprżęt 
gromad:z:k1ml I akty'wem gro' zbó~, zalety w du~ej młerze 
madzJcIm. wykonanIe watnych planów 

Hontrolę w~onaatla tycP narodowych. 
zaJećeń !pall'ty jll1ycl1 prrepro- Doświadczenie roku uhle-
wadza Instrlltktar HP tądając głego wykazało, te tam, 
61prawozrlań od pcmoereg61- gdzie sprawie tej pośwlęco-
n)"Ch członków HG - a na· DO dość uwagi, gdzie kobiety 
stęaJll1~e 1nstru'kitor KP In for- czuły- się współgospodarzamI 
muJe o tym, co drwa lygo:1- odpowiedzialnymi za pomyśl-
nIe WydzIał OrganlzaoeyJny ne miory, nic na polach się 
Homliteltu PowlaltOW€go. nie zmarnowało I wszystko 

{_l Jan Brąglel SPrzątnięto dokładnie I bez 

eelkreŁarz KP PZPR Btr1!aczeJ było w tych 
' w ł\rOOn1e PGR-acb, I tycb spółdzlel-

C-) Sto Machnik nlach, gdzie organizacje par-
k.Ier. wydz. 01"8. KP PZPR tyJne, kIerownictwa gospo-
- -, ~ .. ~~~ 

nIe potrafiły dotrzeć do k0-
bIet z jasn)m l zrozumiałym 
dla każdej argumentem: do­
bre' zbiory leżą w twoim in­
teresie I w interesie twego 
dziecka, twoje ręce są dziś 
potrzebne do tej prac)', two­
je gospodarskie sumienie nic 
pozwoli na pewno, by cokol­
wiek zgniło na polu. 

' I tak np. gdy w roku u­
biegłym wiele organizacJi 
partyjnych w spółdzielniach 
produkcyjnych wojewódz­
twa rzeszowskiego nle umia­
ły zmoblllzować kobIet, do 
pracy w polu, w wyniku te­
go udział kobIet w pracach 
spółdzielni był nikły. Spo­
śród zdolnych do pracy ko­
biet 50 proc. wypracowało 
w ciągu roku mniej nl~ 50 
dniówek obrachunkowych, a 
około 10 proc. nie przepra­
cowało aniJednego dnia. I 
tu m. In. n e~y szukać przy­
czyn, dlaczego jeszcle przy 
kolicu września spotykało sIę 
na polu niezebrane zbo~e, a 
niewykopane kartofle Jesz­
r.:!:e z początkiem grudnia. 
JesIenne deszcze nie byłyby 
groźne, gdyby w dniach slo­
necznycn do prac obok męt­
czyzn ' stanęły w&Zystkle ko-
biety. . 

Co robić, aby upewnIć u­
dział kobiet w tnlwach, aby 
przekonać fe, te to Ich oby­
watelski obowiązek? 

Przede wllzystklm trzeba 
W2'.łMC pracę polityczną, 
trzeba rozmawiać z ionaml 
spółdzIelców I robotników 
rolnych, tłumaczyć Im, Ue 
zawdzięczają ludowej Ojczyit 
nie. 

Trzeba td stworzyć Im ta­
kie warunki, aby spokojne o 
swe dzleel, mogły wycho­
dzić w pole. Państwo ludowe 
wielkie fundusze przeznacza 
na dzleellice, tłobkl I przed­
szkola na wsI. FundulIze te 
mUBzą być celowo, w pełni 
I jak najszybciej wykorzy­
.tane. 

Kobiety" wiejskie znane 
są zellWeJ gospodarD/)~cl I 
zaradnoścI. W swym domo­
~ wp9dAruwle BIJ P9-

zwalają, by zmarnowała Ilę 
choćby naJ drobniejsza rzecz, 
najmniejszy . przedmiot. Ko­
biety w1ejskle rozumieją do­
brze, jak cen~y Jest każdy 
kilogram zIarna, wiedzą, 
te obowiązIdem każde-
go pracuJącego. chłopa 
Jest walka o lak naj­
wyższe plony, ~e chleb jest 
potrzebny wsi, że wieś musi 
go dostarczyć miastu. Toteż 
nie będą słuchać podszeptów 
wroga; który radz1, by .. ko­
b1eta siedziała w domu", I 
wezmą udział w żniwach, od 
których sprawnego przepro­
wadzenia zale~ą wynikI calo­
rocznej pracy rolnika. 

W trosce o pełne zebra­
nie plonów, onledopuszcze­
nie do JakIchkOlwIek strat, 
kierownictwa PGR I zarzą­
dów spółdzielni; a zwłaszcza 
organizacje partyjne, będą 
przekonywać wszystkie ko­
biety, że Ich udział w tnl­
wach Jest nieodzoWny. Wy­
Jaśnią Im, te uczestnicząc w 
żniwach nie tylko wypełnia­
Ją obowiązek wobec pań­
stwa I całego społeczeństwa, 
lecz również pracują dla sie­
bie, zwiększają zarobki swej 
rodziny I pośrednio przyczy­
niaJą się do pomno~enla ma­
jątku narodowego., który Jest 
przeciet własnoścIą wszyst­
k4!b ludzi pracy. 

Pod koniec I!pca nale~y sto 
powam1e zabrać do przygo­
towania roll pod siew rzerpa· 
ku ozImego 1 ozlmyoh mle· 
szanek, ił 

Podczas zwózki praktyct­
ny gospodarz pilnie l!czy wo 
zy I ustala ~rednlą Ilość sno· 
p6w przy;padaJącą na każdy' 
wóz. Zapiski te przy­
dzadzą się do sporządze­
n.Ia prel!mlnarz,a paszoweg(). 
PJerw5Ze omłoty należy wy­
konać jako pr6b.ne. Wyn.lkl J 
tych omłotów dadzą nam ścl­
słe dane co do lloścl ziarna. 
słomy, pośla<lu Itp. z cał~,l 
sprzętu. " 

Swleio om16cona ~bo!a 
powinno być rozsypane cIen­
ką warstwą I ba'rdzo często 
szuflowane. 

W lipcu trawa na pastwl­
sku traci dużo ze swej war­

tOOc.I od1ywczej. Hon{eczn8 
jest zatem dokarmlan·le in­
wenta'rza InnymI paszami. a 
także paszą z,leloną. W zasa­
dne na ten okra<l powInno 
się mleć w zapasie kIszonki 
lub specjalnIe s.laną mleszan· 
kę zbcnowo-strąc.zkową. 

W tadnym raz,le nie nalet 
ty pasać Inwentarza na ścIer­
nlskaoh, a tym baMziej op6-
fu!ać z tego powodu ~h po­
dorywkt. Podqas dwóch uble 
głych Jesieni, jednej niesły­
chanIe suchej, a drug,lej 
wczesnej 1 mokrej okazało sIę 
te gospodaJrSt~a, które wy­
konały wcześn.le po<IorywM, 
stoounkowo najlepIej prze­
trzymały złe warun,kI atmo­
sferyoezne. 

B. B. 

Czasu do pełnego rozpo­
częcia ~nlw pozOstało niewie­
le. Ale czas ten trzeba w peł­
ni wykorzystać, aby zachęcić 
kobiety do pracy przy 
żniwach. Trzeba', by robot­
nicy rolnI, członkowie spół. 
dzielni pracę • wyJaśniającą 
zaczęli przede wszystkIm od 
swych rodzin. By nle tylko 
w spółdzielni Sośnica, lecz 
wszędzie, ~dzle odczuwa sIę 
brak rąk do pracy, problem 
ten rozwIązać dzięki udzlało- f'lZYTAJf'lIE 
wi kobIet w kampanłł inlw- LA LA 
neJ. 
, Sprawa Jest watna. Nie 
traćmy wIęc ani chwili cza- PRASĘ 
SD. Pracułmy tak, by hasło 
.. Wszystkl .. zdolne d"l pracy 
kobIety wiejskie biorą u- PARTYJN z1 
dział w tnlwach". stało si~ .Lł 
c:o<UlelYlll p.!~ty~ą, - 'J...------__ --.J 
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Po Zjeździe RacJonalizatorów Przemysłu Naftowego 

Brak troski o szerokie upowszechnienie 
pomysłów racjonalizatorskich'w przemyśle naftowym 

humuje postęp techniczny 
Z ·każdym rokIem real:za-
, , cji za<iań planu 6·let­

n!.ego zwiększaJą się looaa1la 
proJukcyjne przemyslu nolf­
'towego i z ka7dym wklem 
zwlę,ksza się rÓwYJole'g).2 
ilość zgiilSzanych wnlosktiw 
'l'a(;Je,nalizatorsklch.I tak 
'j€zel,j VI reku 1950 zgłoszo­
no 347 wnlooków racjonal!· 
za,torsklch. mogą,:;ych przy' 
n:eść o.szcl~dnoścl ,In Gumę 
;3 mil. 900 tys. zł. to w 1'0' 
ku 1952 żgl<J6ZOlio Już 67::! 
wnlD-",kl a więc prawie 
dwa razy więcej przy 
oym suma 08~'2zędncl::i u· 
zyc::,]<any-ch z icn za-s,tosowa­
nla 6·jęgaia 9 mil. 362 tyt;o 
:d.W ll:€>l"Wszym kws.rtak 
1953 r, zgłoszono 186 wnlo 
t>kriw. a suma.przewldywa­
nych oszc.zędnoścl uzy6'ka· 
nych ,]X> Ich wprowa,dzcnlu 
ckreślona je6't na. 0Ik. 3 mil. 
.zloty'ch. 

Obserwujemy więc stały 
wzrost Itoezbowy zgłoszonych 
wniosków racjO'l1aj Izat()I': 
skl>ch l fakt len powinien na­
pawać na6 optymizmem n 'l' 
~]rzyszłość. Tak Jednak nIe 
je.st. Peowazny w7.rost zgłasza 
nych wniosków n~-e może za· 
131aniać nam rz€'Czywi6wgo o· 
brazu tru.dnOŚoCI ~przeszk6d. 
na które ł1<lIpotY'Ka .feszcztl 
~'u0h Twcjooalłzatorskl w prze 
myśle na.ftowym. 

Te trudnoścI I zah;jmowa­
nla w procesla powstania 
!'(~a!.1zacjt ,I zastosowania po­
mysłu racJonal,lzatol'sklego to 
przede wszystkim brak przy­
gotowanIa tematyki dla ra· 
r jona.lizatorów. następnie nie 
doslatecma Jeszcze pomoc w 
opmcowan~u. wykoo;mlu i 
:zaopiniowaniu nowatorsklcJ 
pomysłów. a wreszcie slab'. 
nlewysta,r-cza,tąca ,p<JPtlla.ryza 
cJa me10d pracy ra-cJc·nalłza­
torów i brak l'O!ZpOI\'isrech­
niania Ich !pOmysłów. 

Przygotować tematykę 
-

dla racjonalizatorów 

Jei'..ell chodzi o tematykę 
pomY61ów racjona Iłza.tor­
&klch. to wypływa onOl przo­
waŻfl\,e z ,potrzeby pokony­
wania trudnOO::l. na Jakle na· 
po1ykaJą w &WeJ codziennej 
procy naftowcy. Wladysław 
Ochała. majster obróbkI z 
I I Zesa:>ołu KKN zetknął się 
n.p, bezpośrednio z t rudno­
ś-c\aml w badaniu ' BZczeln0' 
ścl ,pomp 1 pokonał jekoil-
5lruuj~c a'Parat wybitnie u­
praszczaja,cy ten 'Proces. 
.• W ten ' ~<.Jt)ób po'W6taj0 
wlęk6z05ć pomysłów r-Jcjona­
llza,tornkkh. zdarza .sIę Jed­
nak. że II1le wszystkie z nic '1 
odJX)wladaJą aktualnym po­
trzebom p;rz~ysłu na.ftowe­
go. WY'lłltka to z bra'ku oprJ­
oowall1la tema1yild dla racjo­
na.H7.atorów. z brakJ 6tawl~­
nla przed nimi zadal' ule!,­
Ezanla Istn\,ejącycl} urząd-zeri, 
me:chan\zowanla c-zynnoścl 
praco--chłQlUlych, wykonywa­
'l1;a nowatorskich przywr 
-dów dla usprawnienia proc~-
611e1ksploatac.l1 r~y czy wlej' 
cenia otworów. 

Aby więc wzbogacić ,terna 
.tykę pomysłów I sklerowac 
twórczą my:;'l racjonalłzato­
rów na. a!.~tualne ,p..4rzeuy 
przemysłu ·naltowego. głów­
l1a Komisja Wyna.1 a zcz06cl 
'PracowniczeJ przy CZPN ! 
terenowe kom6-rkl wyna1a~­
czci·: I wInny w porozumle­
aliu z kl~r(1l>l'l1!ctwem!echnl­
cmym zakładów przygoto' 
wać odpowIednie zestawi€ll:e 
na]płln!ejszych potrzeb pro· 
cukcyjny<:h dla rozwląmnia 
J'ch przez racj0l1ali.za.torów. 

WskazanJe l'a'cJonallzato 
romo ja:kle zaga·dnlenla wy· 
magaJa opracowania I roz­
wiązania w pierwszej kolej­
nCJoŚ.CI, będz'ie przejściem od 
żywioló ..... ,JŚDI do zorg au Izo­
wąnych form w wy bor ze te­
matów ra~ lonalł?atorokl'ch l 
lllewątpliw':e lpobud7.:1 wielu 
pra~ownl,l{ów przemy,,~u nar­
t'~ ":'i' 2::;O do .Iesz~z ,e L'lt~.nsyw­

n_ieJszeJ pracy. Tę!D~ty~ ~ 

.popa.r:ta realnymi term lnami 
dla wykonania, pomysłów sta' 
nie się przy tym konkretnym 
planem opra<:y rocJonallza-tor­
&kIch klubów ł brygad ' ro­
botniczo - Inżynieryjnych. 

Oczyścić przepastne 

szuflady biurokratów 

Nie wszystkle komisje wy­
nalazczości przy kopalmc­
tW3Ch naitowych rOZipatruJą 
zglaszaa1e wnioski racjonał!­
za.torslcle na bieżąco. Ogó' 
łem z roku 1952 pozostało 
do załatwioola w KK!\'. SJiN 
I UKN 147 nleza,latwionych 
wniosków, racjonallza.tor­
sklch. Jedynie Gorllc.<ie Ho­
palnlctwo Na.ftowe nIe ma 
żadnych zaległoścI. 

O czym to świadczy? 
Swladczy to o tym. że ludzk 
do których należy oplnlowa­
n'ie wniosków nie zdają 50 
b!e sprawy z dużyoh szkód 
wyrządzanych g06podarce nn 
roctowej przez hamowame 
wniosków. które po zastoso­
waniu mogą przynieść prze· 
mysłowl naftowemu &elkI t y­
s1ęcy złotych oszczędnoścI. 
Poza tym lI"<liCjonalizatorzy 
nie otrzymują premll. co wie 
chęca Ich do dalszeJ. twór­
czeJ pracy w dzledzllJle ra· 
cjonaJlzacj!- I u.s.pra'Wnleń. 

~a Zjeździe Hacjonallza· 
toro w Przemysłu Naftowe.go 
w Krośnie paijly' gło.sy. by 
do planu war'Sztatów remon· 
towyc~ Włączyć 'J'lrod u,kcJę 
model·] stanowiących pomy· 
sły nowatorekle. Myśl jesl 
słusw3I .. T,eŻ0li ra,c.lon:t1lzato­
,ozy b!Xią w: ,~dzleć w Ja,klm 
warszt,1cl,~ l klf:'r!~r 'łiy!,onane 
zo.:;taną m:·· .. ·," 'oC' !~h !.I "p r-d w· 
nleń - hędzie toJ{o/'''lk ria­
przód na r! ~IAI;:c od ,)-OWBta­
nla pomysłu tb prak'tycznc 
go zastosowania us,prllwn,IB­
nla w produik<cJ;i. . '. , 

Upowszechnić osiągnięcia -

dbać o postęp techniczny 

. Zasadniczym bra1kiem ru' 
chu racJQllaJlzatorBkI<:go w 
przemyśle naftowym je6t sła 

'be upowszechnianie pomy­
s-łów ra;cjona11za.tOlrSkich. Po 
mysly rocjonallzatol'Skle na!­
towc6w baJrdzo często nie wy 
chodzą IPO"l.a obręb kopaln!. 
na kitóreJ powstały i zostały 
z astOOOWaa1e. 

.UpOwszechnienle pomy-
6to-w ra~jonaa1"Zatonsklch. to 
potężny czyn.nik P<.JStę,pu te­
chmcmego: to rezerwa mo· 
gąca przynieść przemysłowi 
naltowemu mil1onyzlotych 
osz-czędinoo.cl. Weźmy .przy· 
kładowo ClJparaturę Pomysłu 
L. Hędry z SKN. 'Przy jej 
pomocy mO'ma wygnieść u· 
chwycony woo1Y'1 sto,powy 
unlikaJąc ciągnienia. rurek ; 
płyn-em. A jak robi się obec­
nie? - Codziennie 01ą.gnle 
sIę rUl1kl z d-zles!ą.tkÓ'W ot\\'o 
rów. ą:Jrzy czym ok. 5 proc. 
tych rurek trzeba ciągnąć z 
płynem. Ropa wtedy rozJewa 
s!ę I niszczy. Można tego u­
n1:knąć? 
Można •. ale na' prze:-

I5.ZkodzJe stoi bra'k ' upowszc­
chn,tenla tego pomysłu ra>cJo­
nahza.torsktego. Czyjaś ob')· 
Jętnooć powodująca. że ten 
ze wszech m1a'r zasługUjący 
na popularyza~.ię wn~ooek ra­
cjonallza10l"skl Jest cotyci~­
cza!) praIWle że nle stOS<l'Wa­
ny w produkcJI. 

Na kopaJnl ,kl,erownlka 
Czckańsklego z HIW z za­
In1eresów,ln'lem .przyjęto np. 
sHa odwa.dnlaJą'ce. stano­
wiące pomysł racJonalizator­
ski ob, BanL ZastOSOWaa10 
na próbę 3 .sila w prr.duikcjl 
I po uzyskaniu dobry~h wy­
n!,ków złożono zamówienie 
na kilkadziesiąt takich sit. 
Od t€go czasu minęły 2 mle­
siące a sit nie ma. Zresztą 
nie tylko 611a - pot'rlebne 
są tu tak±e przyrządy do ba­
dania szczelności pomp wglę 
bnych. automatyczne zapina· 
dla. a wIęc .przyrządy i urzą 
d7.oo!a 6tanowl~ce pomysły 
rac,lon::\H7.2,.tornki'9 nafto~\f­
<:~,~, ~i0tna i~.b otny-

mać z zewnątrz - nikt Ich 
nie. produkUje - a wyko­
nać w ",~rszfata,ch kowlnla· 
nyC'h jak dotychcza.6 nie 
można,. 

Zorganlzowanle wIęc spe­
cjalnego d'Z'lalu w jednym z 
IstnIejących warsztatów re· I 
montowych dla wykonywa-

uia model! stanowIących po' 
mysły racJonalizatorskIe. ,a 
przede wszy.stklm dla pro' 
dukcJi modeli za(\p~nlow<:­
nych już przezkomlsię wy­
nala,zcz<JŚCl. staje się realn;~ 
I ,pilną potrzebą , prz!mlysl.l 
naftowe.go. 

JERZYPOPOW 

W całym kraju zakoAczyła się druga w tym roku pow.lechn" 
lustracja upraw ziemniaczanych. mająca na celu wykrywanIe 
I nIszczenIe ognisk stonki ziemniaczanej. - Na zdjęciu: Lustra­
cj.. upraw ziemniaczanych w gromadzie SzczytulId w pow. 
Płońsko . CAF - toto Zygm. Wdowiński. 

Targi przedżniwne PZGS,,- untożliwią lepsze zaopatrzenie wsi 
OD PEŁNEGO i terminowe· ' ku do ubiegłego rokll nastąpiła, rat handlowyGS i PZGS po-

go zaop.atrzenia ludności wiej- ' w zakresie (zaopatrzenia chlo· trzeb towarow;ych wsi oraz ń;e 
skiej w sprzęt oraz materiały pów w części zamienne do ma wlakiwe rodnieszczenie ifości 
niezbędne do' przeprowadzenia SZYn i riarzędzi żniwnych oral i Rsortymenlti'/ iowarów slosow 
żniw i omiotów - w dużym omiotowych. Również zwięk· nie do stopnia .ic.h , Gl)odłiwośc i . 
stopniu uzależnione jest termi· 5zon3 odpowiednio ilość arly· Również niedqSt~~~cżlle u~wia-
nowe wykonanie tej taK waż- kulów spożywczych .j napoiów domienie Dolf.ty~zn,~ j g-ospodar 
nej dla calej gospodarki naro· ehlodząc~h gwarantuje pokry· cze pracown-ik4.\t.':" · : ~pai'atu· za· 
dowej akcji. cie wzmożonego zapotrzebowa opalrzenia GS:,-} ,P?GS azwla-

Przez zwiększenie produkcj-lnia w okresie żniw i omIotów. szcr.a sklepo\~(\lcJ:i: .G~" którzy 
przemysi socjalistyczny w bie- Od, sprawnei pracy spóldziel bezpośrednio ' s-'ą w, koniakcie z 
żącym roku zapewni! wsi pel· czości wiejskiej załeży. czy wy- . ludnością wiejsl<ą. ' a którzy nie 
ne pokrycie zapotrzebowania produkowane przezprzemysJ zawsze wlaści\,\'iepojmują za-
na sprzęt i materialy niezbęd. i przeznaczone dla wsi maleria dan:a uspołcciniorieg-o handlu 

. ne do akcji żniwnej i omłoto- !y I sprzęt zostaną'" terminie wiejskiego ,.....jednego 'lważ-
weL ;ak kosy, sierpy. osełk!,doprowa·dzone do chlopa. nycn oRniw whi.ldÓwie' socjali 
komplety kosiarskie (mlotki i JAK DOTYCHCZAS ,na tym stycznej g'ospodarki na wsi. 
babki do kos) sznurek snopo- odcinku .istnieje jeszcze wiele wysi~Dujące tu i ówdzie zjawi· 
Wiąz, alkowy •. węgiel omlotowy. \ błędów' i niedocią~l1ięć. Na)'1 sko bezduszneg-o wykonywan:a 
materialy pędne oraz smary. ~~żniejsze z nich .. tobrBk wla. tych zadall. częste {es7.cże nad· 

Znaczna popra\va w stosun- SCl\vego rozeznania przez apa· ... l I" •• ____________ ~ __ ~_-=uzy~.la I <rat D~H\ mlen;a 'spo-

Poradnik robotnika. 

Co daje wysoka jakość p.-odukcji 
gospoda~ce narodowej? 

D aje Jej przede wszystkim 
możność pel.nlejsze·go . 

wykonania podstawowego za­
dania gOSpodarki socjalisty­
czneJ. cornz lep5zego ·zasp()­
kajania potrzeb mas pl"aeują-
cych. .. 

,Tylko bowiem dobr~ .tak~­
. ŚClowo wyroby. trwale •. wy­
konane zgodnie ze stawiany­
mi lm wymogami techniczny­
mi I z ich przeznaczeniem 
spelnlają swą tlżytecznąrolę. 
odpowiadają naszym ,potrze­
bom. potrafią Je należyciE; za­
spokoić. I to jest. oczywiSc'le, 
naj ważnIejsza korzyść gOOpo­
darki z wysok1eJ jakości pl'O­
dukcjl I podstawowe uzasad~ 
nlenie goopodarcze. po1l1ycz­
ne I społecz,ne podeJmowa­
nyeh wysiłków nad stałym 
podnoszeniem tej ja.kc6ct 

Ale nie JedYł1a bynajmniej 
korzyść i nie Jedyne uzasad­
nienie. W~.,()ka jakość pro­
duk~jl pozwala bowiem pro­
dukować szybcIej i tanieJ; a 
zatem! więcej. Aby się o 
tym przekonać. Zobaczmy co 
się dzi'eje. gdy walka o jalroić 
kuleje. gdy produkuje się 
złe. wybrakowane lub nIsko­
jakościowe wyroby. 

przy brakO'róbstwie np . 
'lachodzl kon1eczn05ć usuwa­
nia wykrytych przez koo.tro!ę" 
techniczną wad. usterek· I 
niedociągnięć. Pochłania to. 
oczywiście. wiele czasu. nIe­
rzadko więcej. nUpotTzeba 
na wytworzenie nowego pro­
duktu. Tą samą robotą obclą­
ta się ' powtórnie maszyny. 
Zmusza się do czekania na 
poprawioną część robotni­
ków. dokonywujących dalszej 
jej obróbki. powoduje się 
przestoje maszyn. zakłócenia 
w organizacji pl"acy i zalla­
mowanla w pi"O<lukcJI o p()­
ważnym niekiedy zasięgu. 

GdY brakI w p-rodukcjl \1' 

jawnlone zostają nie w 
kontroli mlędzyoperacy Jnej. 
a dopiero w kontrolios:tate­
cznej. rzE'Ą."Z jasna. straty din 
zakładu I gospodarki ws,ku· 

_ tekn!edo5tateczne} d1Jaloścl 
o jakość wyroM w są o wIele 
wyższe. 

Ale ustokrotniają t:ię one 
wówczas. gdy pozwalamy na 
wypuszczenIe z zakładu pro­
dukcJi zlej · jakoścL Idące do 
1nnych zakładów nIskie jako­
ściowo surowce. maszyny. 
.narzędz,la i inne wyl'Oby o 
cnarakterze produkcyjnym 
czy Inwestycyjnym narażają 
gospoda.rkę na bardzo powa­
żnel?zkody. Np. b.raki w pr()­
dukcji stall. trudne do ujaw­
nienia. czynią wiele trunno­
ś<:l i kłopotów zakładom 
przemysłu metalowego. Czę­
sto brak jest ujawniany do­
piell"O po długIej I kosztO'Wnej 
obróbce. która okazuje się 
daremna. 

Zle wykona,na maszynag()­
rzej pracuje. Jest mniej wy­
dajna. trudno na nieJ uzys­
kać j:}rodukt dobrej jakoścI. 
Często ma przes,toje i awa,Me 
- t,rzeba ją częściej napra­
wiać. Szybciej się zu~ywa i 
szybciej trzeba Ją wymieniać 
na nową. Wtedy I tempo pro­
dukcJI jest słabsze; nl±mo­
globy być. t plany trudniej 
wykonać, I więcej trzeba na 
to poświęcać pieniędzy I I-n­
nych środ,ków. 

Zła Jakość produkcji p-()­
woduje ponadto wielkie mar­
notrawstwo surowców i mate. 
rlałów. wpływa I ~ą drogą 
nawzroot kosztów własnych 
produkcJi. Dobre surow'Ce I 
materlaly, z których produ· 
;kuje się braki. często są Już 
bezpowrotnie stracone dla 
gospodarki. A 'llawet gdy mo­
żna te braki przerobić czy 
przetopić. często nie OS1ąga 
sIę już wszy,si:'kleh cIodatn!ch 
cech pierwotnych surowca. 
zawsze zaś u zy:;k uJ e się 
mnIejszą Jego ilość. 

Od\vrotnie :, ,natomiast· wy· 
gl~da sytuacja. gdY'zwalcza 
s'ię na każdymkmku bl:ako­
róbstwo. gdy .nreustRnn(e i 
powszechnIe walczy się o e()­
raz wyższą jakość produkcji. 
GoOSpoclaTka roz~iJać się· mo­
żewtecly zn<1.cznie szybciej. 
Istnieje gwarancja leps'zego 
wykorzy"tywania mocy prCJ>­
dukcyjnej naszego przemysłu 
i prac~' lud-r.kiej c·raz surOw~ 
ców i pieniędzy. które wkła· 
damy w prxxlukcję. Przy tych 
samych środkach. w tym sa­
mym czasie możemy uzyski­
wać wyższą produkcję. sku· 
tec:mieJ walczyć o przekra­
czanie planów. Produkując 
zaś o,szczędniej I tanIeJ. le­
piej i racjonalniej wyzysku­
Jąc surowce I ' materiały • stwa 
.rzamy konieczne warunki dla 
dallSZegorozszerzanla j zwię­
kszania produkcjI . dla- wy­
datnego wzmożenia tempa 
JeJ W'l'I'OOt U. D latego też tak wielkie 

znaczenie ma ,j'niG-Jatywa 
Wiktora Saja.montera z Fa­
bryki Samoch@dów Ciężaru­
Wycll w Starachowicach. któ· 
ry pod hasłem: ' "Ja nie wy· 
puszczę braku" rozpoczął 
wspó}zawodn!dwo o wyższą 
Jakosć produkCJi. Metoda Sa­
Ja, możliwa do zastosowania 
we wszystkkh niemal galę· 
zlach gospodarki. winna się 
stać w rękukatdegorooot­
nlka narzędziem bezwz'glę{j­
nej walki z brakoróbstwem, 
narzędziem 'pl'zys,pieszanla 
rozwoju I wznla.cnianla naszej 
gO;lpodarkl narodowej. . 

lecznego. hamuj;: wlaściwe t 
szybkie doprowadzenie do chlo 
pa towarów wyprodukowanych 
przez socjalistyczny przemysł. 

W CELU WYKONANIA te­
g'o zadania - zwlaszcza w 
ohecnym ::>kresie żniw j omlo· 
tów - Mln. Handlu Wewll. 
polecłlo wszystkim Gm. 
Spóldz. i PZGS - oook pelne­
go zaopatrzenia sklepów. skla­
dów i magazynów w sprzęt. 
materialy i tourary w Hości i 
asortyme nde. za pewn'ia ją cym 
pelne pokrycie miejscowych po 
trzeb - organizowanie spe­
cjalnych jarmarków. naslawio· 
nych przede wszystkim na han 
dei materi~łami ! towar811'i 
niezbędnymi w kamr>anii żniw­
no·omłotowej, N a terenie na­
szego województwa począwszy 
od dnia 6 do 15 lipca br. w 
każdym powiecie zostaną zor­
ganizowane przez PZGS·y tat­
goi przedżniwne przy współu­
dziale wszystkich GS·ów dane· 
g-o powiatu. Targi takie . odby" 
wać się będą bądź to w siedzi­
bie powiatu. łub ' leż w jednej l 

gmin. PQS:adającei tradycje jar 
marków w powiecie. Dwudnio­
we targi przedżniwne w powla 
lach naszego województwa od­
bywać się będą w następują­
cych łertnina,ch: w dniach od 6 
do 10 lipca br. w powlec\~ 
Brzozów: Dębica w mieJscowo­
ści Pilzno; Gorlice; Jaroslaw 
w miejscowości Radymoo; lań 
Gut: Rzeszów - w Strzyżowie; 
Przemyśl - w Dubiecku: Sa­
nok i Tarnobrleg. 

W dlliacll od 10 do 15 lipca 
br. przedżniwne jarmarki orga 
ni7.lljąpowiaty JasIo. Kolbu­
szowa w miejscowości Majdan; 
Krosno. Mielec. Prteworsk i 
Ustrzyki. 

W TRZECIEJ dekadzie ubie". 
lego miesiąca odbyły się przed 
żniwne , jarmarki powiatowe w 
Nisku i Lubaczowie. 
, Duży wybór i urozmaicony 
asortyment atrakcyjnych i pO­
trzebnych wsi towarów. umoż­
liwi! ludności wiejskiej. która 

~ brala masowy udział w jarmar 
~ach, zaopatrzenie s:ę w braku 
,~cy sprzęt żniwny i towary 
pierwszej potrzeby a równocze 
śnie daly możność korzystnej 
sprzedaży przywiezionych lla 
targ produktów roln~h. 

, TEGOROCZNE powiatowe 
targi przedżniwne będą pola· 
czone z różnego rod'zaJu roz­
ryw.kami w ,formie wyst~p::iw 
miejscowych · zcspolów arty­
stycznych. które zor~anizuią 
pokazy pieśni. talka koncerty 
itp. . 

Sprawne p~zepr'o",adzen'e 
tych jarmarków. będzie jeszc7.C 
jednym ogniwem umocnienia i 
poglębienia spójni gospouar­
czei miQdzy m:astem a wsią. 

I(AROL TRENT . 

-~----- '1 

; ! 
j 

Wynik? Nitsza wydajność 
pra<:y ludzkiej. Moc produk­
cyJna zakładu n!ewykorzysta­
na. Rozmiary produkJCji 
mniejsze. nlz mogłyby być 
przy dobrej od razu produk­
cJI. Produkując mnieJ. , nii 
to Je!>t uzasadnione posiada­
nymi środkami. powoduJemy 
wzl'05't kosztów własnych, 
przypadających na każdy 

,wyrob. zmnIejszamy rentow­
ność zakładu, a więc I środki 
finansowe przeznaC'Zooe na 
dalszą rozbudowę naszej go­
Spodarki czy też utrzymanie 
żJobkQ~·. ~y,,-ó1 ~zPJ!ill:, --

Przy naszych trudno.kiach 
materiałowych I nap-iętych 
planach zaopatrzen,ia takle 
marnowanie suroweów w za­
kladaeh. pomnIejSzanie Ich 
ilośCi powamie niekiedy za­
grata planom produkcyjnym 
poszczeg6lnyeh zaklatlów. W 
każdym zaś wypadku hamu· 
Je tempo WUCGtu naszej wy· 

w •••• H .... r.U ,'" •. w ... "., ".d''''; ""'" '" .m. I czystość Ipu,szczenla na" wodę rudowp'glowca na 1& unl pr;;Nl, ) 
terminem. R6wnocllleśnie oddano do eksploatacji 2 rudow.glow- ) 
ce I J trawlery wybudowilne w stoczni gdańSkiej. Na. II~OC1.Y- . ) 
stość przybył minister Przemysłu Ma..zynowego Inż. Tol,arskl: 

Na zdjęciu: Z nowe rudowęglowce i 3 trawlery "basenie ) 

twór~~/~ "-
st<lcznl, CAF - fot , BaranOWSki; ( 
~Ya~~~ __ ~~~~~ ____ ~ __ ~~~1 
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ZospÓ,ł ,artys~yczny.C~lPM Zapisy na Rolnicze Studia Zaoczne 
wsrod mleszkancow . • ' • 

Jak długo jeszcze? 
3 lata temu rozpocz~lo przy 

ul. Kordeckiego w Rzeszowie 
budowę nowego przedszkola, 
do którego mialo s:ę przenieść 
p.rzedszkole nr 3, mieszczące 
się tymczasowo w budynku 

re zabraniają prasowania na 
slrychu. 

Zarzecza przcdłuzonc' do 30 lIpca 1953 r. Slrych używany jest rów­
nież jako mag'azyn żywnościo. 
wy, sklad zabawek, leż~kpw, 
sprzętu meb!oweg-o, naczyń ku 
chennych itd, itd. Praca w ta­
kich warunkach jest naprawdę 
ciężka zarówno dla personelu 
pracującego. kierown:ctwa żłob 

RolnfczeStudla Zaoczne po 
4 i pół latach systematycznej 
nauki, bez przerywani3' pracy 
zawodowej, dają kwal ifikacje 
równoznaczne pełnym studio(1j 
zwykłym I stopnia i tytul inży. 
niera rolnika. Nauka na Stu· 
dium jest prowadzona według 
prog-ramu Wydziału Ro!nego -
k!erunek ag-ronom:czny - me· 
todą korespondencyjno·zjazdo· 
wą . 

O przyjęcie na RSZ mOg'ą 
się starać kandyda~!, pracujący 

zawodowo w rolnictwie, którzy" 
nie ukończyli 40 roku życia I 
posiadają świadectwo dojrzało 
ści. Do podania naieży dolą· 
czyć: życiorys, ankietę perso· 
nalną, świadectwo dojrzalości, 
metrykę urodzenia, zaswiadcze 
nie lekarskie i 3 fotografie; 

Kandydaci, którzy w placów· 
kachpodleglych : I Min. Rolnic 
twa (PGR, POM itp.), 2) Min. 
Państwowych Gospodarstw Roi 
nych, 3) Centrali Rolniczej 
Spótdzielnl .. Samopomoc Chlop 

ska" - skladająpodanla' do 
kierownictwa swych zaklad6w 
pracy, 

Nauczyolele szkół rolniczych 
skladają podania w Wydzla. 
lach Szkoln!dwa Rolniczego 
Wojewódzkich Rad Narodo· 
wych, nauczyciele szkół poosta 
wowych składają podania w 
Wydziałach Oświaty Powiato· 
wych Rad Narodowych, czlon· 
kowie spółdzielni produkcyj­
nych - we \vłaśdwych sobIe 
Państwowych Ośrodkach Ma· 

. szynowych. 

. żłobkowym. przy ul, Grun· 
wa ld,zkiej 32. 

. ka, jak I przedszkola. 

Czy Zjednocze)1ie Budownic­
twa MiejslCeg'o w Rzes~owie 
nie uważa. że budowanie przed 
szkola 3 lata, to naprawd'V za 
długo? . 

W ramach akcU łączności 
miąst ą z~ wsią, realizując za· 
how;ązania dlugofalowe podj~· 
te dla uczczenia święta I Maja 
żespół artystyczny komisji kul· 
turalno·ośwtatowej przy radzie 
m:ejsoowej Centralnego Zarzą· 
du Zbytu Przemysłu Maszyno· 
wego - Rei. Hurtowni Art. 
Metalowych i E:ektrolechn'icz· 
nych w Rzeszowie ,.Muszelka·' 
wv:cchal w dniu 28 czerwca 
1953 r. do wsi Zarzecze. gdzie 
wystąpił z bogatym progra 
mem ~rtystycznym. Po królkim 
wstęp'e, w którym ob. Czeslaw 
B:Jrek zreferował cele i zada· 
nia ekip artystycznych, które w 
ramach akc ;i lączności l1)i as lą 
Ze wsi~ wyjeżdżają w teren, 
aby organi ,zować imprezy roz· 
rywkowe, rozpoczęto występy. 

Przed IV Światowlm Festiwalem Młodzieży 
VI Bukareszcie ' 

Malo ,I średniorolni chlopl w 
Powiatowych Zarządach ZSCh, 
pracownicy I aktywni diiałacze 
śkłądająp0dania do Dzialów 
Kadr Prezydiów Rad Narodo· 
wych. 

Miało s·:ę przenieść, ale się 
hie przeniosło, r;rdyż budowa 
nowego przedszkola w dalszym 
ciągu nie jest skończ'ona. Przed 
szkole 1 żłobek nadal mieszczą 
się w jednym budynku. który 
jak na dwie placówki. jest sta­
nowczo za maly. Kierownictwo 
żlobka n'e może p r zy jmować 
nowych dzieci ze względu na 
brak miejsca. Złobek nie posia· 
da własnej pralni i prasowalni. 
Pracownice zmuszone są prać 
bieliznę w łazience .j prasować 
na -strychu, co z ko!ei powodu· 
je ciągle interwencje slraży 
pożarnej i lolnych komisji. kt6· 

Apełujemy ze swej strony do 
ZB,\o1 w Rzeszowie o jak naj­
szybsze ukończenie robót i on­
dan:e noweg-o przedszkoła do 
użytku najmłodszym obywate. 
10m naszego mia~ta. · , 

, 

Na prog'ram zlożyly s:ę : w 
części pierwszej - śpiewy, re· 
cylacje, popisy solowe. W czę· 
ścł drugiej - sztuka J. Apusz· 
kina pt ... Arm~a Pokoju", Wy· 
stęp ,odbyl s:ę w sali Domu 
Kultury w Zarzeczu, frekwen· 
cja dop isala. co nale1y za· 
wd'l..: ęczać m!ejscowym czynni· 
kom spolecznym i polit ycznym. 

Roman Denda 

koresp, 

Zaledwie kilka lyg'odn: dz:eli 
n'as od rozpoczęcia IV Swialo· 
\1/eg'o Festiwalu Młodz ieży i 
Studentów w Bukareszcie. Na 
calym świecie. zarówno w kra · 
jath obozu soclalizmu jak .1 w 
pańsIwach . w których kap':ta· 
!izm ooebrał młodzieży prawo 
do radosneg-o życia, trwają w 
pełni przyg'otowania do sierp· 
niowych manifestacji . W na' 

·szych miastach i wsiach, w za· 
kładach pracy 4 instytucjach 
młodziei inicjuje nowe formy 
pracy. 'podejmuje zobowiązania 
produkcyjne, podnosi na wyż· 
szy poziom pracę swych zespo· 
łów artystycznych. Znaczną po 
mocą dła każdego aktywisty 
ZMP·owskiego, kierującego·w 

r.Jyśl wytycznych XII Plenllm 
ZG ZMP przygotowaniami do 
Fesbvalu. może być tygodnik 
.. Poke:enie" ~ zajmujący się 
obszernie problematyką IV Fe· 
stiwalu. Poza licznymi materia 
łami. informujljcymi ożyciu 
młodzieży za gra nicą i oprzeb:e 
gu przyg-otowąń w kraju, .. Po­
kolenie" poświęca wiele miej. 
scazagadl'lieniotn metodycz· 
nym - np. siJTawie przygoto· 
wania odpowiednieg'O repertu· 
arlj świetlicoweg-o, progrąmów 
radiowęzłów zakladowych itf'l. 
Atrakcyjnie i żywo redagowa­
ne pi'sm.o zainteresuje z pewno 
~dą każdego mlodego człowle· 
ka. 

Kandydaci będą przyjęci na 
I rok , RSZ na pQdstąwie wyni· 
ków ~urs1.l. wprowadzającego 
do eg~aminu wstępnego, 

O szcze~ółowe 1nformacje w 
sprawie rekrutacił, orr;ranizacji 
i metod nauczania na, RSZ na· 
leży zwracać się do najbliższe· 
go z następujących Zakladow 
Rolniczego StudJum Zaoczne· 
~: Poznali; , ul. Dąbrowskiego 
159, Warszawa ul. Rakowiecka 
B, Olsztyn-Kortowo, Wroc~, 
pl, Uniwersytecki l, Krakow, 
At. Mickiewicza 21, Lublin, PI,/ 
Stalina 57. 

Na J; odstawfe kor~sp, 
E, Wlsz 

Gwardia Szczecin - Gwardia Rzeszów 2:1 (1:0) 
Rozeg'Tane wczoraj spolka· 

nie oiłkars.kie o nagrodę ZS 
Gwanlil między zespolami 
szczecińskiej i rzeszowskiej 
Gward:i zakończylo s:ę dość 
szczęśliwym zwycięstwem go· 
śc!, r;(dyż rzeszowianie mie:i 
znaczną przewag'ę zwłaszcza 
\V dr1Jg'iej połowie. Pech strza· 
łowy,jaki prześ ladował nap ąst 
ników rzeszowsk:ch oraz kilka 
slupków l poprzec7.ek llratowa· 
lo przodownika m ligi szcze· 

cinską Gward i ę od porażkł I 
ambitnym ~espolem Gwardii J 
Rzeszowa. 

O przewadze rzeszowsk:ch 
gwar.ozistów swiadczy ai 6 
rzulów .różnych, uzyskanych w 
ostatnich 15 min, gry. 

Bramki dla Z\vvc.ięzc6w tal> 
byli Prokopowicz i Wyrzykow­
ski. dla pokonanych jedYI1~ 
bramkę uzyskal Jurkiew~c1; z 
nutu karnego. ' ' 

. i '~~; (k~ 

Centrala Handlowa Farmaceutyczna "Centrofarm" podaje do 
~e znajdują się w sprzedaży w Hurtowniach Terenowych "Centrofarro" 

wiadomości, 

9 LIPCA 
Jeśli chcesz dowiedzieć się APTECZKI PIERWSZEJ POMOCY 

Apteczka przemysłowa typ Al D·PNjZ·S6101 przeznaczona dla zakładów, 
zatrudniających do 50 pracownIków. 

RZESZOW 
Dytur nocny: Apteka spoleczna 

nr. Ul, Plac, Stalina 18. 

Apteka Spoleczna nr ł, ut. Dą· 

brQwsltlego DS, (tel. 10-34) 

Pogotowie Ratunkowe: ut. Obroń 
c6w Stalingradu 29. tel. 09 

" o przygotowaniach młodzie 
ży pol~kiej do w:eIkiego spot 
kania pokoju i przyj aźni; o 
życ i u, pracy i walce miodz:e· 
ży calego świata' w przede· 
dniu wie'lkiej manifestacji; 1) 

tych, którzy reprezentowa;, 
nas będą w Bukareszci e; o 
tym, jak zorganizować w:c· 

cz6r walczącej pi eśnI i poezji; 
o tym, jak prowadzić przygo· 
towania do Festiwału: o wie· 
lu innych sprawach, interesu· 
jących każdego młodęg'o .czlo 
wieka - czytaj tyg-odn:k .. Po 
kolenie". Ządaj "Pokolenilj" 
w każdym kiosku "Ruchu'­
cena numeru 40 gr. 

Apteczka pr2Jemysłowa typ Bl D·pNjZ·86101 przeznaczona dla zakładów, 
zatrudntąjących do 200 pracowników. 

Apteczl~a samochodowa PNjZ·86104 dla samochodów osobowych I ciężarowych. 
Apteczka biurowa D·PNjZ·86106 dla Instytucji, Uczących do 200 pracowników, 
Torba sanitarna PN/Z·86110 dla obsłużcnl<l 15 osób, 

Niezależnie od w/w typ6w apteczek, któ re znajdUJą się stale na składzie, przyJ-
mujemy zamówienia na następujące typy apteczek znormalizowanych: 

apteczka wczasowa PN/Z·86003 Strat Potarna: (ul. Mickiewicza 
10), tel. 08 

........ V konkurs na fotografię ",czasową 
apteczka kolonijna PN/Z·86109 
apteczka dla dziecińców PNiZ-86108 
apteczka drogowa PN/Z·86004 

PA~STWOWY TEATR ZIEMI 
RZESZOWSKIEJ: 

godnie w .. Raju" 
o godz. 19, 

"Dwa t y­
pocz/ltek 

MUZEUM OKRĘGOWE W RZE­
SZOWIE: Rynelt G - czynne 
od godz. lG-13. 

MUZEUM W ŁAl"'CUCIE : czy::­
ne od godz. S-U. 

., Fu'ndusz WczasÓw 'P racoWnI 
czy-ch CRZZ oraz Min isterstwo 
Kultury i Sztuki oglasiają V 
konkurs na folografię wczaso· 
wą pod hasłem "Radośn':e pra­
cujemy - radośnie wypoczy· 
warny". 

Zadaniem konkursu jesl uzy­
skanie zdjęć, nadają<:ych się do 
celów propagandowo.wydawni· 
czych oraz jak naj szersze zain· 
teresowanie fotografujących, a 
w szczególności związkowców 

korzystalących z wczasów pra· 
cowniczych - fotografią wcza· 
sową. Konkurs win:en ukazać 
wszystkie walory akcji wcza­
sów pracowniczych, bogactwo 

; tralMe zaleiy FWP n~' szero· 
kim udziale samych wczasowi­
czów. Nadesłane prace winny 
być dotychczas n:e publikową· 
ne oraz posiadać walory arty· 
styczne. 

Termin nadsylania prae­
do 31 marca 1954 roku. \ Roz· 
strzyg-nięcie konkursu nastąpi 
do dnia 15 kwietnia 1954 r. 

Przewidziane Sil następujące 
nagrody: FWP (dla najlepsze­
go fotoamatora) ~ I w wyso· 
kości 1.500 zł, II - 1.000 zł, 
III - 500 zł oraz Min!sterstwa 
Kultl!ry 1 Sztuki za prace o naj 
wyższym pOziomie artystycż· 
nym : I - 1500 zł, II - 1000 zl 
oraz III - 500 zł, 

Niezależnie od tych nagr6d 

ApteczkI mogą być zakuf)ywane w najbmszej aptece społecznej po uprzednim 
zam6wlenlu lub bezpośrednio w naszych Hurt\)wniach Terenowych. 

Przypominamy o obowIązku posiadania przez instytucje, zakłady I przedsIębior-
stwa odpOWiedniego typu apteczki. K 187 

low. plsllo LPi pl. 

"Przylaclel Żołnierza" 
SKUP 

APOLLO: (ul. Dymnickiego 2)­

;,Obl'ońca tycia" - godz, 18 I 

20. 

form wczasów oraz zdrowie, 

Dnia 15 lipca br. uka!e 
się pierwszy numer nowego 
Ilustrowanego dwutygodnika 
Zarządu Głównego LPZ. 
pl. "PrzyJaciel Zołnlerza". 

Zadaniem pisma jest krzewie­
nie wśr6d naJ szerSzych rzesz 
społeczeństwa Idei przyjaźni 

uśmiech'l radość życ: a ludzi zostaną wyróżnione 3 dalsfe 
prace przez przyznanie Icll au· t jedności narodu z ludowym 

Rzeszowskie Zakłady Przetwórstwa O W0CO­

,wo - Warzywnego (dawna Alima) !.lwia,.. 
damiają wszystkich prod,ucentów, lZ w roz­
poczętym s.ezonie do końca sezonu skupu;e 
owoce jak: jabłka, gruszki, śliwki zwykłe i w, 
gierki, morele, wiśnie r6żowa I czarRe, czereś­
nie, porzeczki, agrest, tarninę oraz owoc,e wa 
rzywna{ jak: pomidory. Skup czynny jcst od 
godziny 5-tej rano do godziny 20-tej 
codziennie za wyjątkiem niedziel. Ceny 
obowiązują.ce w danym dniu dostawy za po­
szczególne owoce wypisane są na tablicy przy 
punkcie odbioru surowców i warzyw. 

pracy na wczasach w najpięk· torom Q.ezpłaŁnego pobytu na Wojskiem Polskim. Dwuty-
niejszych oko!icach Polski. wczasach w dowolnie wybra. godnlk informować będzie o PRZODOWNIK (ul. Pstrowskie­

go) - "Małżeństwo aktorki" 
(prod. nlemlecldej) - gOdz. 19. 

Konkurs jest dostępny dla nym ośrodku FWP na dwu ty· dżlałalnoścl społecznej, poll-
wszyslkich fotografUjących. Spe g-odnIowym turnus:e. tycznej 1 szkolenioweJ LPZ. 

""'''''--1M_M~ 

IlIM .... -",'.: 

• 

(87) 

Ga·zety za;kcmll1ll'kowaly.źe noc ą z czwartego na piąty kwletr 
nLI za;bój<:3 nIe znale Ziony d<?tychczas przez pól1cję, i n.6trzL~ 
ltl Chłop.CroThkę, kl-edy ten wrt .. ::ał do domu z baru Demoow· 
&k1elgo. Gazety twierdziły, te Chłopczenko zaOlty został 
pI-lez czel'wonych, którzy chcieli s1ę pozb~'ć nlebez;plocznc­
go świadka. W "Dal1y Worker" ukazał się jeszcz,z jeden 
a,:'tykuł Jo Lewlil1a, który twterdzIł, ~e zwl~~la Chłop­
czenkl słyszaJo sześc1u świadków, :te ten nie m6gł napisać ' 
J :atu do reda.kcj t. gdy! cały dzień pił do nieprzytomnośCI, 
1 i,e zabÓjCY Chłopczenkl szuka się tam gdzie t.rzeha -
.. nici prowadzą do t·z.go samego pana Ber/lSOl1a", 
B~nson krzycza-ł: "Za-za-za.blję tego , ooZ'Czercę...... Prl'" 

kur<lJtOrMorrey roz·::horował &Ię 7:e zdene,rw<l'W&nla. 
Osm-ego kwIetnia DCMl!lewskl spotkał na przYJęcIu , repu­

bl bkan-tlna Doolltle'a, właściciela powatnej gażety, Siedzieli 
w saJon1.e dla palących 1 pili Cheres. ,DdJllilewskl wtedzlal. 
że DooIlUe nie znCt3ił Departamentu Sta.nu. Tydzlel\ temu 
pisał w swojej gazecie: .. Pochłonięci JeBteśmy trOską o kil­
ka dzl,elnlc Berlina., kt6re chcemy uratować, a tym<:zarem 
ch!ńs·~y ' komuniści zawładnęli połową Chin ·1 podeszli d~, 
N .. nk inu . Z poważną roLną zbroimy armię Luksemburga, 
p codczal'3 gdy chtńs<:y komuniści ' z8Jblerają żol-n-Ierzom Cza'l1~ 
Hai,sl.€oka wspaniałą amery,kańśką broń. Nasi dyplomaci za­
pcm inają, ~e ella nas Azja jest t~k samo ważna jalk Eum· 
,pa". ls tn ia,la także osobista przyczyna owej niechęd DoollL-
1'3'a: jc!g o brat, który czternaście lat pracowcd jCllko dypkl­
mata, zostn ł niedawno zdymlsJ()IJ1owany, a }ego ml·ejs,ce za­
Jął mlc dziutld d::rocik.r~, proteg~Y .. 1?9ydg'::',.,·-

K.193 Zrazu Dal!l!lewslct prowadzI! z Doolltlein zwykłą tow8ny­
ską rozmowę. Doolltle In!.ere6ował się, co palą Rcsjanle -
papierosy, cyg8lI'a czy fajki. Hledy mu Dan!lewskI wyjaśnił . 
co to są papierosy z ustnLkam1, I)oolltle roześmiał się: ------------------~--------- To n!e dla mnie, 1 tak stal,e przeżuwam pa.pleor .. , 

D 00. !le wskl zaąJytał go z uśmiechem: Unieważnienie 
- JSJk się panu podobały, panie DOOlltle ostamle 5en~Je, 

zwIąZBIne z·e sprawą ra·6zl00klego radcy prawnego? 
Doolltle nastawił uszu, nIe mial ochoty m6wlć, wola! 

słuchać, 

ZarUłd Okn;gu P. K, S. w Rzeszowie un i eważni a zagubioay ,:" , "li 
Iejestracyjny &amochodu markI Fiat 66GN1 Nr. rej . P. K. S. ~50CS 

K. 19~ 

- Nie znam dobrze tej sprawy, .. Mate pan mi zechce 
opowiedzieć? 

--------------------------------------------~'~ --
DanIlewskI zwlęile wyłotył mu istotę sprawy: wspomn'l<lł 

zarówno o nieprawdopodobnej treści "il!l6trukcJ1" , jak l o 
tym klm był Chłopczenko, współpracuJący z NiemcamI, a 
taokre o tajemniczości, którą było otoczone jego zabójstwo. 

Pracownicy poszukiwani 

- Nie można - m6wlł DanIlewski - szukać wyjścia z 
berllńsktej ślepej ullc:z.l<1 I Jednocześnie pozwalać na po­
dobną tragikomedIę ... Pan mówi o "drzwiach otwarty'Ch " , o 
konieczności wtlp6tpraJCY, a JE6Ie&my świadkami całk0witego 
deptanIa wszelkich zasad pra.wa międzynarodowego, Co pan 
powie, jeśli odpłacimy wam podobną mon~tą? 

KIEROWNIKA miejscowego OddzJału ,Zaopatrzenia, Robotniczego 
oraz Głównego, Księgowego tegoż odd4ialu zatrudnią od zaraz za. 
kłady w PustkowIe. Mieszkanie zapewnione. Zgłoszenia kierowa,ć: 

Zakłady w Pustkowie, p-ta Brzefnlca - Dębicka. K. 194 

OGLOSZENIA DROBNE 
ROZNE I 

DooliHe uśmiechnął 61ę: 
PODZIĘKOWANIE 

- Powiem panu to samo, co jut m6wHem ~tkl razy - SERDECZNI!: podziękowanie Dl'. 
nie umiemy prowadziĆ naszej polityki zagranicznej. Pan Dr. Zaczkowl Tadeuszowi, C135-
wic, !e nie Jestem wielbicielem waszego ustroju, uważam, j tonlo\VI MieczysławowI, Machlj 
:te wasz system jest nie do przyjęcia. pan rozumie, caJk':'>-
włde nie do przyJęcia. Mnie 05oblocle baJrdzo nlepokoJ<l Michałowi oraz Waydow.klemu 
wyda.rzenia w AzjI.. , Bardzo mo±lIwe, że pewnego wcale za urątowanle tycia mojej żony 
nleqylęlmego dnIa będziemy musieli ' prowa.dzIć 7. wami Weroniki oraz troskliwą opiekę 
woJ.nę ... Ale na razie nie ma wojny I trzeba organIzować w czasie c:1oroby składa 
pokój. Najgorsze z tego W8flY6tklego, co wymyślili nasi dy· Bartklewlcz Jan 
p!omacl, to jest ten stan na \vp6ł pokoju, na wpół wojny. G. 720 
DziękUję ·pa.nu za cIekaM'ą po.gawędkę. p .. nl-e Danltewsk1. j - -
~p'f.'P!~~_ z U6'tn{kaml Phl!~ nJe bec!~, (c. d. n.) Druk. Rzesz, Zakł. Graficzno 

ZGUBY 

ROKITA Jan zgubił do';,ój tóż-

samości konia wydany 
G. R. N. w Sloclnle. 

przer. 
G . 119 

KSIĄZEK JÓ7.e! zJubit przep~\· 

stkę tymczasową wydaną prze7. 
W, S. K. Rzeszów. G. 7 ' 3 

BOREK Edward zgubił zaśw~ 
rej. woJsk. wyda:1c pr~ci WK't 
Rzeszów, C . 7 
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